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EDWARD BABIUCH UCZESTNIKIEM OBRADTwórczą pracą i żarliwym zaangażowaniem budujemy socjalistyczną przyszłość Wielkopolski

■ XIV Wojewódzka Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR zatwierdziła program działania
■ Jerzy Zasada ponownie I sekretarzem Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Poznaniu

W Auli Uniwersytetu im. A. Mickiewicza w Poznaniu obradowała wczoraj 
XIV Wojewódzka Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR. Wzięli w niej 
udział delegaci wybrani w czasie powiatowych, dzielnicowych i zakładowych 
konferencji sprawozdawczo-wyborczych, przedstawiciele wszystkich zawodów 
i środowisk społecznych regionu. W imieniu uczestników konferencji, I sekre­
tarz KW PZPR w Poznaniu — Jerzy Zasada serdecznie powitał zaproszonych 
gości, wśród nich członka Biura Politycznego KC PZPR, sekretarza KC, posła 
Ziemi Wielkopolskiej — Edwarda Babiucha, wicepremiera Kazimierza Olszew­
skiego, kierownika Wydziału Administracyjnego KC PZPR — Teodora Pali- 
mąkę, kierownika Wydziału Rolnego i Gospodarki Żywnościowej KC PZPR — 
Jerzego Wojteckiego, grupę zasłużonych działaczy ruchu robotniczego, a także 
przedstawicieli bratnich stronnictw politycznych: prezesa Wojewódzkiego Ko­
mitetu Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego — Walentego Kołodziejczyka 
i przewodniczącego Wojewódzkiego Komitetu Stronnictwa Demokratycznego 
— Zbigniewa Kmieciaka.

— Obrady XIV Konfe­
rencji Sprawozdawczo- Wybór 
czej PZPR rozpoczynamy w 
poczuciu odipowiedizialności 
przed partią i społeczeństwem
Wielkopolski stwierdził w
słowie wstępnym I sekretarz 
KW PZPR. — Konferencja ta 
jest ważnym wydarzeniem w 
życiu województwa poznańskie 
go. Umożliwia ona dokonanie 
oceny naszych osiągnięć i nie 
dostatków. stwarza szansę wy 
pracowania ambitnego progra 
mu działania na najbliższe la 
ta. Odbywa sie w roku VII 
Zjazdu PZPR Fakt ten okre 
śla jei znaczenie, przede wszvst 
kim jednak zwiększa obow:ąz 
ki,' które winian nrzyjać na 
s‘e!bie ksżdv PZPR-owiec i ca

Order Sztandaru Pracy 
I klasy dla Komitetu 
d.s. Radia i Telewizji
W 30-lecie nadania pierwsze 

go programu przez odbudowa 
ną radiostację w Raszynie 
oraz 50 rocznicę powstania ra 
diofonia polskiej, w warszaw 
skim Centrum Radiowo-Tele­
wizyjnym odbyła się wczoraj 
uroczystość dekoracji sztanda 
ru Komitetu d.s. Radia i Te­
lewizji Orderem Sztandaru 
Pracy I klasy orzyznanvm 
przez Radę Państwa w 30- 
lecie Polski Ludowej.

Dekoracji sztandaru dokonał 
I sekretarz KC PZPR — Ed­
ward Gierek.

W czasie uroczystości, na 
która przybył prezes Rady Mi 
nistrów — Piotr Jaroszewicz, 
121 osób szczególnie zasłużo­
nych dla rozwoju radia i te­
lewizji odznaczonych zostało 
odznaczeniami państwowemu

PAP

Rozmowy
H. Kissinger ■ A. Sadat
Amerykański sekretarz sta­

nu, Henry Kissinger przybył 
wczoraj z Izraela do Egiptu. 
Jest to drugi etap jego kolej­
nej podróży po krajach Blis- 
kiego Wschodu.

Po przybyciu do Kairu H. 
Kissinger rozpoczął rozmowy 
z prezydentem Egiptu, Anwa 
rem Sad a tern. Jak przypu­
szczają obserwatorzy politycz 
ni, dotyczą one nowuch posu­
nięć zmierzających do pokojo 
we»o rozwiązania kryzysu 
bliskowschodniego. (PAP)

ła wojewódzka organizacja par 
tyjna.

Po objęciu przewodnictwa 
obrad przez Józefa Cichowla- 
sa, I sekretarza KP PZPR w 
Poznaniu, głos zabrał ponow­
nie I sekretarz KW, który w 
imieniu Egzekutywy Komite­
tu Wojewódzkiego PZPR wy 
głosił referat wprowadzający 
do dyskusji (tekst referatu pu 
blikujemy oddzielnie),

Z kolei sprawozdanie z reali 
zacji zadań społeczno-gospo­
darczych województwa w la­
tach 1973/74 wygłosił wojewo­
da poznański — Tadeusz Grab 
ski (tekst wystąpienia publi- 
k^wmy oddzielnie).

Szeroka dyskusja rozwinę­
ła wątki, zawarte w wystą­
pieniach I sekretarza KW i 
wojewody poznańskiego oraz 
wzbogaciła je o liczne kon­
struktywne wnioski, przydat­
ne w pracy wojewódzkiej in­
stancji partyjnej w nowej ka­
dencji.

Charakterystyczne było w 
tych wypowiedziach wspólne 
przekonanie, że dotychczaso­
wy dorobek kierowany par-

podwyższając jeszcze planowe 
zadania produkcyjne prze­
mysłu, rolnictwa, transportu, 
handlu.

Te rezultaty były właśnie 
potwierdzeniem dla dyskutan 
tów, że można zrobić jeszcze 
więcej, jeśli więcej będziemy 
wymagać od ludzi, jeśli wyż 
sze wymogi stawiać się bę­
dzie zwłaszcza członkom par­
tii. Jeden z delegatów, rolnik 
z powiatu gnieźnieńskiego, 
mówiąc o pracy wiejskiej or­
ganizacji partyjnej, problem 
ten ujął niezmiernie lapidar 
nie: przykład osobisty członka 
partii — powiedział — to naj 
lepsza książka, z której moż­
na się uczyć postaw patrio­
tycznych, pełnych autentycz­
nego zaangażowania. Temat 
rozwinęła inna z dyskutantek, 
podkreślając partyjną jedność 
ideologii, polityki i ekonomi­
ki. We wdrażaniu jej po­
wszednią pracą, realizowany 
jest nie tylko program partii 
— uznany za własny przez
ogół społeczeństwa ale

tyjnym działaniem można
ieszcze, i trzeba, powiększyć. 
To stwierdzenie wynikało 
bynajmniej nie z gołosłowne­
go optymizmu; na sali obrad 
padały dziesiątki przykładów 
dobrej roboty na dowód, że 
Wielkopolanie skrupulatnie i
wszechstronnie realizowali
uchwałę VI Zjazdu PZPR,

sprawdzają się przede wszy­
stkim ludzie, ów główny czyn 
nik powodzenia. Toteż ogrom 
na rola wychowawcza i inspi 
ratorska spoczywa na podsta­
wowych organizacjach partyj 
nych.

Problemy wychowania i dy 
daktyki społecznej podejmo­
wali inni dyskutanci, mówiąc 
o roli kobiety w życiu poli­
tycznym, zadaniach młodzie-

Na zdjęciu: fragment prezydium 
obrad.
Fot. — S. Ossowski

ży i jej organizacji, o roli 
szkoły, uczelni wyższych, 
kształtowaniu nowego syste­
mu oświaty, o oddziaływaniu 
środowiska twórców na urny 
sły coraz liczniejszych odbior 
ców w mieście i na wsi. Te­
mu powszechnemu wychowa­
niu nadaje ton partia, czer­
piąc z jego owoców, rosnące­
go zaangażowania ludzi, naj­
większą siłę i optymizm.

Optymizm ten znajdował 
zresztą natychmiast potwier­
dzenie w wypowiedziach dy- 
skutantów, którzy — mówiąc 
o tym, co ich załoga, ich po­
wiat czy środowisko dotąd do
konały meldowali delega-
tom, że obecne zwiększone za­
dania i obowiązki będą zrea­
lizowane z nawiązką. Te do­
datkowe wartości tworzą te­
raz ludzfe pracy licznymi zo­
bowiązaniami dla uczczenia

Amb. Egiptu u H. Jabłońskiego
Przewodniczący Rady Państwa 

H. Jabłoński przyjął wczoraj na 
audiencji w Belwederze ambasa­
dora Arabskiej Republiki Egiptu 
M. K. Lotfi, który złożył listy 
uwierzytelniające. Po wręczeniu 
listów uwierzytelniających amba­
sador Lotfi został przyjętv przez 
przewodniczącego Rady Państwa 
na audiencji prywatnej.

Narada ministrów oświaty
W stolicy Związku Radzieckiego 

rozpoczęła się wczoraj pierwsza 
konferencja ministrów oświaty 
krajów socjalistycznych. Uczestni 
czą w niej przedstawiciele: Buł-
garii, 
KRI.-D,

Czechosłowacji.
Kuby. Mongolii,

DRW. 
NRD,

Polski, Rumunii. Wegier i Związ 
ku Radzieckiego. Dokonają oni
wymiany doświadczeń oraz 
kreślą plany współpracy na 
1976—1980. Obrady potrwają 
dni.

Rokowania SALT
Wczoraj gmachu

przedstawicielstwa USA

mowy dotyczące ograniczenia 
zbrojeń strategicznych (SALT).

L. Rjiczow w Pekinie
Do Pekinu przybył wczoraj 

przewodniczący delegacji rządo­
wej ZSRR na radziecko-chińskie
rozmowy sprawach granicz-
nych, wiceminister spraw zagra-
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państw arabskich. Zaprzeczył on 
twierdzeniom wg których fedai- 
nowie palestyńscy stanowią w 
Libanie „państwo w państwie”.

Solh opowiedział się za „bezpo 
średnimi kontaktami” między 
przedstawicielami USA i Organi­
zacją Wyzwolenia Palestyny 
(OWP). Premier Libanu nie wy­
kluczył możliwości wykorzysta­
nia przez państwa arabskie ropy 
naftowej jako broni politycznej 
dla obrony praw narodu palestyń 
skiego.

Władze Republiki Malgaskiej

na­
lała 
trzy

stałego 
v biu-

rach ONZ w Genewie odbyło się 
kolejne spotkanie radzieckiej i 
amerykańskiej delegacji na ros­

FAF
nicznych ZSRR L. Iljiczow. Na 
lotnisku pekińskim powitał go no 
wy przewodniczący delegacji 
ChRL na te rozmowy, wicemini 
ster spraw zagranicznych republi 
ki H. Nian-lung.

Wypowiedź premiera Libanu
Premier Libanu R. Solh oświad 

czyi we wtorek w Bejrucie w roz 
mowie z dziennikarzami amery­
kańskimi, że Liban mimo porożu 
mienia rozejmowego znajduje się 
w stanie wojny z Izraelem. Jest 
to następstwo agresywnych aktów 
Izraela wobec Libanu i innych

Po wtorkowym zamachu stanu, 
w którym zginął dotychczasowy 
szef państwa i rządu Republiki 
Malgaskiej gen. G. Ramanantsoa, 
radio Tananariwa ogłosiło, że wła 
dzę w kraju objął nowo utworz.o 
ny 19-osobowy „Krajowy Wojsko 
wy Komitet Kierowniczy”. na 
czele którego stanął gen. G. An- 
driamahazo. W skład komitetu 
wchodzą /»ficerowie. reprezentują­
cy wszystkie prowincje kraju.

Wczoraj rano siły wojskowe oto 
czyły obóz na przedmieściach Ta
nanariwy, w którym 
wali się zamachowcy, 
było słychać odgłosy 
i wybuchy granatów, 
utrzymuje się napięta

zabarykado 
W mieście 
strzelaniny 
Na wyśpi; 
sytuacja.

tegorocznego VII Zjazdu partii 
oraz odpowiedzią na list Ed­
warda Gierka i Piotra Jaro­
szewicza.

Drugi zasadniczy nurt dy­
skusji dotyczył problemu: jak 
zrealizować nowo przeastawio 
ny program wojewódzkiej or­
ganizacji PZPR. Przekracza on 
bowiem wiele założeń na bie­
żący rok, ustalony w planie 
pięcioletnim, a przy tym am­
bicje samych załóg i środowisk 
idą jeszcze dalej, o czym świad 
czą zobowiązania.

Tutaj dyskutanci również po 
sługiwali się faktami: gdyby 
np. podnieść o 0,1 proc, zmia- 
nowość w przemyśle poznań­
skiej dzielnicy Jeżyce — uzys 
kano by dodatkową produkcję 
warto'ci 180 min zł, gdyby le 
niej wykorzystać majątek trwa
ły przybyłoby dalszych
600 min zł, a obniżenie o 1 
proc, zużycia materiałów ozna 
cza kolejne 100 min zł. Ta kal 
kulać ja, to zarazem program 
działania dla wszystkich. Tatki 
też program przedstawiają ro­
botnicy słupeckiego „Mosto­
stalu”, proponując wykreślić 
z praktyki termin dochodzenia 
do zdolności produkcyjnych no

wych inwestycji, a po prostu, 
osiągać je po zakończeniu bu­
dowy. Taki program mają roi 
nicy z uspołecznionych gospo­
darstw Wielkopolski, rozwija­
jąc swą bazę produkcyjną w 
hodowli roślinnej i zwierzę­
cej, wchodząc w kooperacyjne 
związki z indywidualnymi roi 
nikami; ci zaś mogą dzięki te­
mu specjalizować się, inten­
syfikując taką produkcję.

Delegaci wiele mówili o tym. 
jak to kolektywy pracownicze 
w poszukiwaniu rezerw ma- 
teriałowych, kadrowych, w 
czasie niedawnych przeglądów 
ogólnokrajowych, dochodziły 
do wniosków, że stać je na 
więcej i z tego wyciągają dziś 
wszyscy podobny wniosek na 
przyszłość. Duma z wyników 
roboty minionych lat, to za­
razem zobowiązanie wobec sie 
bie, aby dorobek był w przy­
szłości jeszcze większy. Tote4 
surowo oceniano w dysku?;' 
wszystkie przeszkody, które 
ten Dostęp mogą hamować. — 
źródła trudności tkwiące w po 
spawach ludzi i1 noża nimi. Nie 
można tolerować marnotraw­
stwa, nieobowięjzkowości, in-

Dokończenie na str. 3

Egzekutywa KW PZPR
Józef Cichowlas — I sekretarz KP PZPR w Poznaniu; Sta­

nisław Cozaś — prezydent miasta Poznania; Czesław Gałgan 
— sekretarz KW; Bogdan Gawroński — sekretarz KW; Ta­
deusz Grabski — wojewoda poznański, Czesław Kończal — 
przewodniczący Wojewódzkiej Rady Związków Zawodowych; 
Stanisław Kulesza — sekretarz KW; Alfred Kowalski — se­
kretarz KW; Jerzy Małecki — dyrektor Wojewódzkiego Zjed­
noczenia PGR; Benon Miśkiewicz — rektor Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza; Franciszek Nowak — przewodniczący 
Wojewódzkiej Komisji Kontroli Partyjnej; Maria Rynkiewicz 
— I sekretarz KZ w Poznańskiej Fabryce Łożysk Tocznych; 
Władysław Sleboda — sekretarz KW; Józef Scibisz — prze­
wodniczący Rady Wojewódzkiej Federacji Socjalistycznych 

- Związków Młodzieży Polskiej; Bogdan Tynecki — bryga­
dzista obróbki chemicznej w HCP; Jerzy Zasada — I sekre­
tarz KW; Henryk Zaszkiewicz — komendant Komendy Wo­
jewódzkiej MO w Poznaniu.

Sekretarze KW PZPR
Jerzy Zasada — I sekretarz; Czesław Gałgan, Bogdan Ga­

wroński, Alfred Kowalski, Stanisław Kulesza, Władysław 
Sleboda.



Ambicją Wielkopolan - nie szczędzić sil 
dla pomnażania dorobku Ojczyzny

REFERAT EGZEKUTYWY KW PZPR WYGŁOSZONY PRZEZ I SEKRETARZA KW - JERZEGO ZASADĘ
NA XIV WOJEWÓDZKIEJ KONFERENCJI SPRAWOZDAWCZO-WYBORCZEJ PZPR W POZNANIU

DRODZY TOWARZYSZE 
DELEGACI!
SZANOWNI GOŚCIE!

Dzisiejsza konferencja za­
myka kolejny etap w 
działalności wojewódz­

kiej organizacji partyjnej, jak 
również w życiu całego spo­
łeczeństwa Wielkopolski. Sta­
nowi to stosowną okazje do 
rzetelnej i obiektywnej oceny 
minionych dwóch lat. do 
przedstawienia dużego dorob­
ku osiągniętego w tym czasie, 
ale zarazem wskazania słabo­
ści i błędów, których nie zdo­
łaliśmy uniknąć. Pragniemy, 
aby ta wszechstronna ocena 
przebytej drogi była oceną 
partyjną, a więc sprawiedli­
wą ale i krytyczną — w ta­
kim rozumieniu krytyki, aby 
służyła ona usunięciu przesz­
kód, hamujących dalszy dy­
namiczny rozwój

Ocena, której dzisiaj doko­
namy, dotyczy okresu szcze­
gólnie ważnego i bogatego w 
istotne wydarzenia społeczno- 
polityczne i gospodarcze. Fakt 
ten przy da je naszym obradom 
znaczenia, ale zarazem zobo- 
wiązuje nas do szczególnie 
wnikliwych i wszechstronnych 
osądów i stwierdzeń oraz wy­
pływających z nich wniosków.

■Wśród tych wydarzeń bez­
spornie najbardziej pamięt­
nym był jubileusz 30-lecia na 
szej Ojczyzny. Obchodziliśmy 
go w poczuciu satysfakcji 
wszystkich Polaków, którzy w 
okresie życia jednego poko­
lenia podźwignęli kraj ze 
straszliwych zniszczeń wojen­
nych i wyprowadzali go na 
10 miejsce wśród uprzemysło­
wionych państw świata. Ob­
chodziliśmy ten jubileusz w 
poczuciu dobrze spełnionego 
obowiązku wobec Ojczyzny, 
a obowiążek ten oznaczał wy­
tężoną pracę, zapał i olbrzy­
mie poświęcenie. Obchodziliś­
my także tę doniosłą rocznicę 
w poczuciu słusznej dumy z 
wysokiej pozycji i aktywnej 
roli naszego kraju na arenie 
m i ęd zy n aro do we j.

Gdy mówimy dzisiaj o tych 
30 latach wielkiego trudu i 
ogromnych dokonań, nie spo­
sób oprzeć się refleksji histo­
rycznej, wdodącej nas do 
pierwszych powojennych dni 
i miesięcy.

Skłania nas do tej myślowej 
wyprawy w przeszłość rów­
nież zbliżająca się 30 rocznica 
wyzwmlenia Poznania przez 
bohaterską Armię Czerwoną. 
Wielka była cena tej wolności, 
którą przynieśli nam ludzie 
radzieccy w mroźne dni lute­
go 1945 r. Jej wysokość moż­
na określić 20-toma tysiącami 
mogił żołnierzy radzieckich, 
spoczywających w całej Wiel 
kopolsce.

Przelana krew7 bratniego na 
rodu nie była jednak bez- 
owTicna. zrodziła bowiem trwa 
łą przyjaźń i głębokie brater­
stwo polsko-radzieckie. Ta 
przyjaźń i to braterstwo sta­
nowią dziś, obok naszej 
wdzięcznej pamięci o wyzwo­
licielach, najtrwal-szy i naj­
piękniejszy hołd, złożony tru- 
dowd i bohaterstwu ludzi ra­
dzieckich.

W tamtych niełatwych 
dniach i pierwszych powojen­
nych latach zdawali s-wój naj 
trudniejszy egzamin komuni­
ści Wielkopolski: PPR-owcy i 
ZWM-owcy, którzy podjęli 
trudny i heroiczny bój o zor­
ganizowanie i umocnienie wła 
dzy ludu pracującego.

Są wśród nas na tej sali, 
żyją w wielkopolskich wios­
kach i miastach towarzysze, 
którzy dobrze pamiętają o 
tamtych latach wyrzeczeń i 
rezygnacji z prywatnego ży­
cia. Mierzono wówczas siły na 
zamiary, a zapał i ideowa żar 
liwość wypierały wątpliw^ci 
i łamały przeszkody, a kłopo-
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tów i przeszkód było wiele. 
Jestem pewien, że oddam u- 
czucia i myśli delegatów, jeśli 
z tego miejsca przekażę wszy 
stkim znanym i bezimiennym 
bohaterom tamtych lat — na­
leżny im pokłon ii wyrazy naj­
wyższego szacunku.

SZANOWNI TOWARZYSZE!

Okres dzielący na® od XIII 
Wojewódzkiej Konferencji 
Spra.wozd-a.wczo - W yborczej 
przyniósł ze sobą nie tylko ju­
bileusz 30-lecia Polski Ludo­
wej i związane z nim uroczy­
stości oraź refeksje historycz­
ne. Był to nade wszystko o- 
kres wytężonej, twórczej pra­
cy społeczeństwa naszego re­
gionu, pracy znaczonej dobry 
mi wynikami produkcyjnymi, 
o których mówi szczegółowo 
przedstawione delegatom spra 
wozdanie.

Wiele dzieł spośród dorob­
ku minionego dwulecia zasłu­
guje na wyróżnienie, a ich 
twórcy na wysoki szacunek 
społeczny. Są wśród nich jed 
nak dokonania o znaczeniu 
daleko wykraczającym poza 
sferę zwykłego rachunku eko 
nomicznego. Wśród tych właś­
nie dokonań mieści się Fabry 
ka Domów w Suchym Lesie, 
Elektrociepłownia Karolin, 
trasa E-8, hotel „Polonez”, 
hala sportowo - wido wis ko wa 
„Arena”, uruchomienie pro­
dukcji „Tarpana”, jak rów­
nież przedterminowo zmonto­
wany przez załogę HCP sil­
nik okrętowy do pierwszego 
polskiego 105-ty®ięc znika.
Ofiarna załoga „Cegielskiego” 
która wyprodukowała do tej 
pory silniki okrętowe o łącz­
nej mocy 4 miliony 900 tysię­
cy KM, zajmuje w tej dzie­
dzinie czołową pozycję w 
świacie.

Długa jest lista owych do­
konań, czynów i inicjatyw, 
realizowanych w każdym po­
wiecie i dzielnicy. Doniosłość 
tych dokonań wynika z tego, 
że stanowią one punkt zwrot 
ny w stylu pracy wielu przed 
siębiorstw, w świadomości ty 
sięcy ludzi, w zawodowych 
przekonaniach setek fachow­
ców. Zrodziły onę nowe i w 
pełni nowoczesne sposoby my 
ślenia i organizacji pracy. Na 
szym zadaniem jest teraz u- 
trwalenie i rozszerzenie tego 
stylu działania.

Ważną częścią ogólnego dy­
namicznego rozwoju Wielko­
polski w minionym dwulępiu 
są osiągnięcia rolnictwa. Dzię 
ki mądrej i dalekowzrocznej 
polityce rolnej partii, już obec 
nie przekroczony został stan 
pogłowia trzody chlewnej, pi a 
nówany na koniec 5-latWęi.

Trud pracowików rolni­
ctwa wielkopolskiego i uzyski 
wane przez nich wyniki, zosta

gardę w swych zakładach pra 
cy, przy obrabiarce, na budo 
wie i na roli. To Wy podję­
liście dumne, ale i zobowią­
zujące hasło: „komuniści — 
wystąp na najtrudniejsze od­
cinki działania!”.

Wasz przykład i siła jego 
oddziaływania złożyły się też 
na wzrost autorytetu i umoc­
nienie całej wielkopolskiej or 
ganizacji partyjnej. W okre­
sie ostatnich dwóch lat po_wdęk 
szyła ona swe szeregi ze 198 
do 213 tysięcy członków i ka.n 
dydatów. Cieszy nas, oczywi­
ście, ten wzrost liczebny na­
szych szeregów, wszak partia 
naszą jest żywym, podlegają­
cym ciągłemu rozwojowi, or­
ganizmem. Bardziej jednak 
jesteśmy radzi z tego, że 
wra.z z nim następowała jako­
ściowa poprawa partii, lepiej 
kształtował się jej skład soc­
jalno-za wodo wy. Świadczy o 
tym fakt, że w roku 1973 ro­
botnicy i rolnicy stanowili 79 
procent ogółu nowo przyję­
tych, zaś w roku ubiegłym 
jeszcze więcej — bo 83,8 pro- 
cemt. Poważnie zwiększył się 
również udział kobiet i mło­
dzieży wśród kandydatów

ły wysoko ocenione przez kie 
rownictwo naszej partii, cze­
go wyrazem było powierzenie 
Poznaniowi organizacji Cen­
tralnych Dożynek właśnie w 
roku 30-lecia Polski Ludo­
wej. Staraliśmy się z tego za­
szczytnego obowiązku wywią­
zać jak najlepiej, przyjmując 
ze staropolską gościnnością 
przodujących rolników z całe­
go kraju.

Wydatnie i w spo­
sób odczuwalny przez każdą 
wielkopolską rodzinę popra­
wiły się warunki socjalno-by­
towe; warunki pracy i płacy, 
ochrony zdrowia i wypoczyn­
ku.

Okres mijającej kadencji 
wojewódzkich władz partyj­
nych zaznaczył się nie tylko 
poważnymi osiągnięciami pro 
dukcyjnymi przemysłu, trans­
portu, budownictwa i rolni­
ctwa. Był to również okres 
wprowadzania w życie i gro­
madzenia pierwszych do­
świadczeń nowego modelu 
funkcjonowania rad narodo­
wych i terenowych organów 
władzy państwowej.

Praktyką, choć stosunkowo 
krótka, w pełni potwierdziła 
słuszność reformy władzy te- 
renowej dokonanej z inicjaty­
wy naszej partii. Reforma ta 
przyczyniła się do rozwoju 
kierowniczej roli partii, do 
wzrostu pozycji rad narodo­
wych w systemie państwo­
wym i ich autorytetu w spo­
łeczeństwie. Jest też ta refor­
ma ważnym czynnikiem roz­
woju socjalistycznej demokra­
cji w naszym kraju.

Głównym twórcą wszystkich 
osiągnięć, o których z satys­
fakcją dzisiaj mówimy, jest- 
nasza partia i jej wypróbowa­
ny aktyw, ofiarnie realizują­
cy mądry i słuszny program, 
uchwalony na VI Zjeździe i 
skonkretyzowany dla Wielko­
polski w pro-gramie przyję­
tym na XIII Wojewódzkiej 
Konferencji Partyjnej.

Słowa u znani a kie ru j em y 
też do aktywu Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego i 
Stronnictwa Demokratyczne­
go, który wespół z nami i z 
całym społeczeństwem ucze­
stniczył w realizacji tego pro 
gra mu.

Konkretnym, żywym auto­
rem budzącym dumę dokonań 
naszego regionu jesteś Ty — 
towarzyszu: mistrzu i robotni 
ku z Cegielskiego, brygadzi­
sto z poznańskich przedsię­
biorstw budowlanych, górni­
ku z Adamowa i Kłodawy, 
zootechniku i kombajnisto z 
Gołębina, rolniku ze spół­
dzielni produkcyjnych w No­
wym Swiecie, Adolfowie, czy 
Jarogniewicach.

To właśnie Wy, PZPR-owcv, 
stanowicie prawdziwą awan-

wątpłiw-ie wymiana legityma­
cji partyjnych. Wszyscy komu 
niści Wielkopolski przywiązują 
do tej sprawy wielką wagę. 
Świadomi wzrastającego auto 
rytetu partii w społeczeństwie 
wiemy równocześnie, że uzy­
skanie nowej legitymacji 
PZPR oznacza nie tylko słu­
szną dumę z rezultatów jej po 
lityki, lecz przede wszystkim 
oznacza wzmożony wysiłek i 
przodownictwo na każdym sta 
nowisku pracy i na każdym od 
cinku życia społeczno-gospo­
darczego. Oznacza ona skrom­
ność i pryncypialność, życzli­
we podejście do bolączek lu­
dzi pracy, oznacza też zwiększę 
ne obowiązki niezależnie od 
zajmowanego stanowiska.

Takie rozumienie przynależ 
ności do Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej będzie­
my nadal realizować z pełną 
konsekwencją w całej wielko­
polskiej organizacji partyjnej. 
Równie konsekwentnie bę­
dziemy troszczyć się o to, by 
w partii nie było miejsca dla 
ludzi biernych, łamiących dy­
scyplinę partyjną, obojętnych 
wobec ideologii PZPR i nie 
wrażliwych na sprawy ludzi 
pracy.

Wielką pomocą będą tu dla 
nas dokumenty XVI Plenum 
Komitetu Centralnego partii. 
Zawarte w nich wszechstron­
ne, wnikliwe podejście do pro­
blemu postaw członków partii, 
głębokie określenie sylwetki 
ideowo-mor a In ej komunisty — 
nie tylko wzbogaca teorię na­
szego ruchu, lecz także sta- 
nowi ważny instrument prak­
tycznego kształtowania wrażli 
wych i aktywnych współtwór 
ców socjalistycznej Ojczyzny.

Traktujemy ten kierunek 
działania jako niezbędną prze 
słankę realizacji dalszego przy 
spieszonego rozwoju naszego 
regionu w nadchodzących la­
tach. Perspektywy i możliwoś­
ci' tego rozwoju stwarza znana 
nam Uchwała Biura Politycz­
nego i Prezydium Rządu do­
tycząca programu rozwoju 
Wielkopolski do roku 1980.

Realizacja tego wspaniałego 
programu wymaga ogromnego 
wysiłku naszej 213-tysięcznej 
organizacji partyjnej, wszyst­
kich ludzi pracy naszego regio 
nu. Zwiększonemu wysiłkowi 
każdego Wielkopolanina win­
no tutaj towarzyszyć przeko­
nanie, że pracując dla Polski, 
pracuje dla siebie. I na od- 

■ wrót: pracując dla siebie, dla 
pomyślności swoich najbliż- 

* szych — pracuje dla Ojczyzny.
Tak pojmowany patriotyzm 

• jest potężną dźwignią dalszego 
rozwoju specjalistycznej Pol- 

• ski.

? . Mamy ambicję i realne mo­
żliwości, aby z tej dźwigni 

’ uczynić źródło jeszcze wyra- 
( źmejszego postępu gospodar­

czego naszego województwa i 
’ dalszego zwiększenia jego wkła 
t du w dorobek całego kraju.
ł Konkretnym przejawem 
. tych możliwości są liczne zo- 
i bowiązania załóg przemysło- 
j wych, odpowiadających twór- 
. czą pracą na listy, skierowa- 
j ne do nich przez towarzyszy 
1 Edwarda Gierka i Piotra Jaro 
r szewicza, Do tego samego krę 
- gu cennych inicjatyw należą 
. również działanią aktywu po- 
i wńatów Koło i' Konin, mające 
i ria celu skupienie jak najwię- 
? kszej ilości zboża. Wszystkie 
i te inicjatywy wzbogacają nasz 
_ wspólny dorobek. Cieszy nas 
- także fakt, że w okresie od 
. poprzedniej Wojewódzkiej Kon 
i ferencji powstało w naszym

regionie 15 nowych Rolniczych 
t Spółdzielni Produkcyjnych. Z 

tym zwiększonym dorobkiem. 
' z jeszcze silniejszą i bardziej 
' dynamiczną partią, z entuzja- 
r zmem społeczeństwa Wielkopol 

ski widzącego piękne „dziś* i 
dostrzegającego perspektywy 

_ wspaniałego „jutra” — prag- 
- Dokońcsenie m str. 4

partii w minionych 2 latach. 
Dzięki temu udział robotni­
ków i rolników w składzie ca 
łej wojewódzkiej organizacji 
partyjnej wzrósł z 57,8 proc. 
— w 1972 r. — do obecnego 
poziomu — 59 proc. Te pozy­
tywne zmiany, znalazły swe 
odzwierciedlenie również w 
wynikach ostatnich wyborów 
do powiatowych i dzielnico­
wych władz partyjnych, gdzie 
zwiększył się udział robotni­
ków, kobiet i młodzieży. Prze 
bieg powiatowych konferencji 
sprawozdawczo - wyborczych 
klimat i rezultaty ich obrad 
wykazały, że mamy silną, 
zwartą i prężną partię. Z kon 
ferencji tych wynieśliśmy 
równocześnie przekonanie, o 
potrzebie jeszcze większej 
ofensywności działania i 
wzmocnienia partyjnej kon­
troli nad wszystkimi dziedzi­
nami życia społeczno-gospo- 
darczego.

TOWARZYSZE!

Odnotowując z satysfakcją 
nasze osiągnięcia pamiętamy 
zarazem, że powinnością ko­
munistów jest dążenie do sta­
łego postępu, ciągły twórczy 
niepokój i nieustanne poszuki 
wanie coraz lepszych rozwią­
zań. Pamiętamy też o stwier­
dzeniu I sekretarza KC tów. 
Edwarda Gierka na VI Zjeź­
dzi e partii:

„Partia, oczekuje od na® 
oceny wnikliwej, sięsającej 
do istoty zjawisk społecz­
nych, oceny, która prze­
kształci w trwałe źródło si­
ły nie tylko wszystkie do- 

, bre doświadczenia, dominu­
jące w jej działalności, leez 
także krytyczne rozpozna­
nie błędów i niedomagań*.

Realizując w praktyce wnio 
ski, wynikające z tego ważne 
go stwierdzenia, ukazujemy 
ostro i zdecydowanie te braki 
i niedociągnięcia., które opóź­
niają nasz postęp, irytują o- 
pinię publiczną i stanowią 
zaprzeczenie istoty socjalizmu. 
Postępowaliśmy tak z całą 
konsekwencją w okresie, jaki 
umłynął od XIII Wojewódz­
kiej Konferencji Partyjnej. 
Warto więc, dzisiaj wskazać 
na te dziedziny naszej dzia­
łalności, gdzie mimo owej 
konsekwencji i uporu, nadal 
nie uzyskaliśmy w pełni za- 
dowalaiiąjcych rezultatów.

Należy do nich pewna ilość 
przedsiębiorstw systematycz­
nie nie wykonujących zadań 
planowych, nadmierne roz­
proszenie niektórych in Westy 
cji, czy wciąż szwankująca 
— mimo pewnego postępu •— 
praca placówek handlowych i 
usługowych.

To są materialne przejawy 
złej roboty, nie licującej z trft 
dycyjną poznańską rzetelnoś­

cią i gospodarnością. Równie 7 
krytycznie ocenić należy mo- < 
ralne przejawy takiego stylu i 
pracy. Myślę tutaj o dążeniu < 
zaledwie do przeciętności, o I 
zadowoleniu kierownictw za- i 
kładów tylko wykonujących ’ 
plany, o braku ambicji „pod- : 
wyższanda poprzeczki” i jej po 
kon y wania.

Nadal widzimy też konie­
czność pracy nad szerokim u- 
powszechnieniem takiej korę la 
cji praw i obowiązków obywa 
telskich, która byłaby zgodna 
z wymogami współczesnego ży 
cia. Zakres tych praw jest w 
naszym ustroju i w naszym 
kraju bardzo szeroki. Nie ząw 
sze jednak towarzyszy temu po 
czucie obowiązków wobec pań 
stwa socjalistycznego, wysoka 
dyscyplina społeczna, rzetelne 
pomnażanie wspólnego dorobku 
wszystkich Polaków. Istnieje 
potrzeba partyjnego, krytycz­
nego i wnikliwego podejścia 
do tego ważnego społecznie pro 
blemu.

Mimo szeregu osiągnięć w 
rozbudowie i kształtowaniu 
składu socjalnego partii, wi­
dzimy tutaj także sporo sła­
bości.

Wśród nich za najważniejszą 
i wymagającą szczególnej u- 
wagi uważamy pozycję partii 
na wsi wielkopolskiej. Nadal 
w wielu wioskach partia na­
sza nie ma swoich organiza- 
ejii, a w wielu innych — jej 
pozycja nie odpowiada istnieją 
cym możliwościom i potrze­
bom.

A przecież potrzeby te, już 
dzisiaj duże, w przyszłości1 bę 
dą znacznie większe. Rolnictwo 
nasze stoi bowiem w obliczu 
poważnych zmian struktural­
nych, wynikających z koniecz 
ności przejęcia przez sektor 
uspołeczniony wielu gospo­
darstw mało produktywnych 
oraz zdawanych przez rolni­
ków państwu w zamian za ren 
tę. Partia nasza winna stero­
wać tymi procesami, być ak­
tywnym współtwórcą nowo­
czesnego rolnictwa wielkopol­
skiego, stąd jej siła w środo­
wisku wiejskim jest dla na® 
sprawą wielkiej wagi.

Znaczniejszego postępu win 
niśmy też dokonać w umacnia 
niu partii wśród studentów. 
Perspektywy rozbudowy po­
znańskiego ośrodka naukowe­
go i akademickiego sprawiają, 
że znaczenie tego problemu 
będzie coraz większe.

Wynika stąd potrzeba zna­
cznie głębszego oddziaływa­
nia partii na środowisko stu­
denckie i kształtowania jego 
świadomości zgodnie z potrze­
bami rozwiniętego społeczeń­
stwa socjalistycznego.

Istnieją wszelkie warunki do 
pomyślnej realizacji tego ża- 
dania. Mamy w województwie 
400-tysięczną armię młodych, 
pełnych zapału i energii człon 
ków Federacji Socjalistycznych 
Związków Młodzieży Polskiej. 
Możemy z satysfakcją powie­
dzieć, że obecna kampania spra 
wozdawczo-wyboreza wykazała 
głębokie przywiązanie mło­
dych Wielkopolan do partię i 
jej ideologii. Wykazała ona, że 
program partii pobudza wyo­
braźnię młodzieży j daje jej 
świadomość współodpowiedzial 
ności za dalszy dynamiczny 
rozwój kraju. Wyniki wybo­
rów do władz organizacji par­
tyjnych świadczą, że dojrzali 
wiekiem ; doświadczeni 
PZPR-owcy wysoko cenią te 
walory młodego pokolenia i wi 
dzą w nim wiernego sojuszni­
ka ideowego, godnego spad- 
kotAereę rewolucyjnych tra­
dycji poprzednich generacji 
Polaków.

Obok wzmożonej pracy z 
młodzieżą, do szczególnie waż 
nych zadań zaliczamy dalsze 
konsekwentne umacnianie trzo 
nu robotniczo-chłopskiego w 
całej wojewódzkiej organiza­
cji partyjnej.

We wszystkich tych działa­
niach doniosłą rolę spełni nie-GŁOS- 13 II 1975



Członkowie KW PZPR
Feliks Bednarek — kie- 

ro^mik Wydziału Kadr KW 
PZPR; Leon Biniek — ogrod­
nik Centrali Nasiennictwa 
Ogrodniczo-Szkółkarskiego w 
Mutowie pow. Szamotuły; Ka 
zimiera Budzyńska — robotni 
ca Pilskiej Fabryki Żarówek 
w Pile: Stefan Bursztynowicz 
— rolnik indywidualny w Su 
chorzewie pow. Pleszew;

Zbigniew Cbodyła — I se­
kretarz Komitetu Miasta i Po 
wiatu w Kaliszu: Józef Ci- 
chowlas — I sekretarz Komite 
tu Powiatowego PZPR w Poz 
naniu; Mieczysław Ciesielski — 
kowal Zakładów Naprawczych 
Taboru Kolejowego w Pozna­
niu: Stanisław Cnzaś — prezy 
dent Poznania: Marian Cybul 
ski — 1 sekretarz KP PZPR 
Piła-Trzcianka w Pile; Ta­
deusz Dominik — ślusarz Ja­
rocińskiej Fabryki Obrabia­
rek:

Józef Drygała — monter 
urządzeń chemicznych w Za­
kładach Elementów Wyposażę 
nia Budownictwa; Bogumiła 
Dąbek — robotnica Zakładu 
Przerobu Lnu „Lenwit” w Ko 
le; Zofia Dąbek — dyrektor 
VII Liceum Ogólnokształcące­
go w Poznaniu; Tadeusz Dorsz 
— brygadzista w gospodar­
stwie Bielawy Stacja Hodowli 
Roślin Szelejewo; Jan Drob- 
nik — radiomechanik Zakła­
dów Wytwórczych Głośników’ 
„Tonsil” we Wrześni; Jerzy 
Dudek — robotnik, ślusarz 
Elektrowni „Pątnów” pow. 
Konin:

Jan Filipiak — robotnik Poz 
nańskiego Przedsiębiorstwa Bu 
dowlanego nr 3 Poznań — Sta 
re Miasto; Feliks Fomalczyk li 
terat: Longina Franciszczak — 
robotnicza Poznańskich Za­
kładów’ Papierniczych; Kry­
styna Franiak — robotnica 
ZPO „Modena” Poznań;

Stanisław Gaertig — ślu­
sarz Zakładów Naprawczych 
Taboru Kolejowego w‘ Ostro- 
wie Wlkp.; Czesław Gałgan — 
sekretarz KW PZPR; Ireneusz 
Garsztka — przewodniczący 
Rolniczej Spółdzielni Produk­
cyjnej w Skórzewie pow. Poz 
nań; Bogdan Gawroński — se 
kretarz KW PZPR; Tadeusz 

. Grabski — wojewoda poznań 
ski;. Lucyną Gregorek — rol- 

■ : rik indywidualny w Kuźnicy
Grabowskiej pow. Ostrzeszów,

Janina Hirsch — pielęgniar­
ka dyplomowana Miejskiej 
Przychodni Specjalistycznej w 
Poznaniu; Teresa Ho.ian robot 
nica Wytwórni Cygar i Papie 
topów w Kościanie;

Marian Jakubowicz — kie­
rownik Wydziału Propagandy i 
Kultury KW PZPR: Teodor 
Jakubowski — kierownik Wy­
działu Polnego KW PZPR: 
Jan Janczak — rolnik indywi­
dualny w Jastrzębnikach pow. 
Kalisz; Kazimierz Jankowski 
— I sekretarz KP PZPR w 
Gnieźnie: Zenon Jąśkowiak — 
I sekretarz KZ PZPR przy 
HCP w Poznaniu;

Irena Karasińska — robotni 
ca Obornickich Fabryk Mebli; 
Anna Kaźmierczak — dziewiar 
ka Leszczyńskiego Przedsię- 
b;orstwa Usług w Lesznie; 
Henryk Kaźmierczak — I se­
kretarz KP PZPR w Koninie; 
Zofia Kistowska — szwaczka 
Zakładów Odzieżowych „Mo­
dus” w Miłosławiu, pow. 
Września: Marian Klewenha- 
gen — formierz Odlewni Że­
liwa w „Pomecie”: Ryszard 
Kmieczak — mistrz zmiano­
wy w HCP — oddział w Wą- 
growcu: Czesław Kończą! — 
przewodniczący Wojewódz­
kiej Rady Związków Za- 
wodowych; Cezary Kowa- 
lak — kierownik Wydzia­
łu Organizacvjnego KW 
PZPR: Alfred Kowalski — se 
kretarz KW PZPR: Włodzi­
mierz Kowalski — I sekre­
tarz KD PZPR Poznań — Sta­
re Miasto; Lucyna Kozłow­
ska — krawcowa Krawieckiej 
Spółdzielni Pracy „Bojownik” 
w Wolsztynie; Jan Krzyszto­
fiak — mfetrz obróbki mecha­
nicznej w Zakładach Sprzętu 
Motoryzacyjnego ..Delta” Kro 
toszyn; Stanisław Kulesza — 
sekretarz KW PZPR:

Andrzej Lewandowski — fre 
zer Wytwórni Snrzętu Komu­
nikacyjnego w Poznaniu;

Roman Łagodziński — prze 
wodniczący Rolniczej Spółdteiel 
ni Produkcyjnej w Lechlinie 
pow. Wągrowiec: Halina Łęcka 
— robotnica Zakładów Prze­
mysłu Odzieżowego „Romeo” 
w Zbąszyniu, pow. Nowy To­
myśl;

Marian Maciaszak — bryg a 
dzista — monter silnikowy Sta 
eji Obsługi PKS w Turku; 
Henryk Majchrzak — robot­
nik Zakładów Metalowych 
„Wiefameil" Poznań — Jeżyce; 
Jerzy Małecki — dyrektor Wo 
jewódzkiiego Zjednoczenia PGR 
w Poznaniu; Bogumił Mań­
kowski — tokarz w warszta­
tach Przyzakładowej Szkoły 
Zawodowej Maszyn i Urzą­
dzeń w Gnieźnie; Jan Marci­
niak — rolnik indywidualny w 
Dobrej Myśli pow. Leszno; Ire 
neusz Mączka — I sekretarz 
KP PZPR w Kole; Mieczysław 
Michalak — maszynista PKP 
Węzeł w Poznaniu; Henryk Mi 
chałowski — generał-dowódca 
Wojsk Lotniczych; Zbigniew 
Mika — naczelny redaktor 
..Gazety Poznańskiej”; Benon 
Miśkiewicz — rektor Uniwer­
sytetu im. Adama Mickiewi­
cza w Poznaniu; Alicja Mo- 
lecka — stolarz Jarocińskiej 
Fabryki Mebli;

Edward Nowak — rolnik in 
dywidualny w Wierzbowicach 
pow. Słupca; Franciszek No­
wak — przewodniczący Woje­
wódzkiej Komisji Kontroli 
Partyjnej; Władysław No­
wicki — I z-ca Komendanta 
Wojewódzkiego MO w Pozna­
niu; Anna Nożewska — robot 
nica Fabryki Porcelany w 
Chodzieży; Teresa Nyga — ro 
botnica w Kombinacie Rolni­
czej Spółdzielni Produkcyjnej 
Dębię pow. Szamotuły.

Bogusław Pawlaczyk — dy­
rektor Biura Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Poznaniu; 
Edward Pawłowski — elektro­
monter Browaru — Bojanowo 
pow. Rawicz; Czesław Pińczak 
— rolnik z Zamysłowa pow. 
Poznań; Halina Piotrowska — 
robotnica w Zakładach „Ru- 
notex” w Kaliszu; Jan Płóci- 
niczak — I sekretarz KP PZPR 
w Lesznie; Bernard Podlawski 
— wytapiacz Odlewni Żeliwa 
HCP w Śremie; Andrzej Po- 
rajski — generał — szef Wo­
jewódzkiego Sztabu Wojsko­
wego w Poznaniu; Stanisław 
Przybylak — pracownik Zakła 
dów Metalurgicznych Przemy­
słu Gumowego „Stomil” w 
Środzie Wlkp., Konrad Pur- 
giel — I sekretarz KP PZPR 
w Chodzieży;

Kazimierz Rachel — ślusarz 
naprawy wagonów PKP Kę­
pno; Zdzisław Rędziak — hut 
nik Huty Szkła'w Sierakowie 
pow. Międzychód; Maria Ryn 
kiewicz — I sekretarz KZ 
PZPR, w Poznańskiej Fabryce 
Łożysk Tocznych w Poznaniu;

Bogdan Sajna — I sekretarz 
KD PZPR Poznań — Nowe 
Miasto; Kazimierz Smętek — 
elekromonter Kopalni Węgla 
Brunatnego Odkrywki Jóźwin 
pow. Konin; Janina Sołtysiak 
— robotnica Czarnkowskich 
Zakładów Przemysłu Tereno­
wego w Czarnkowie; Alojzy 
Staszewski — I sekretarz KP 
PZPR w Pleszewie; Jerzy Ste­
fański — przewodniczący Za­
rządu Wojewódzkiego Socjali­
stycznego Związku Studentów 
Polskich: Stanisław Stolarski 
— brygadzista w Kopalni Wę­
gła Brunatnego Adamów 
pow. Turek; Kazimierz Strze!- 
czak — robotnik PGR Micho- 
rzewo pow. Nowy Tomyśl; 
Franciszek Szczerba,! — prze­
wodniczący WK FJN;

Józef Scibtsz — przewodni­
czący Rady Wojewódzkiej Fe­
deracji Socjalistycznych Zwią 
zków Młodzieży Polskiej;

Władysław Sleboda — sekre 
tarz KW PZPR; Andrzej Śli­
wiński — I wicewojewoda po­
znański;

Kazimierz Tomalak — rol­
nik z Bikzewa, pow. Ostrów; 
Danuta Tomaszewska — ro­
botnica Wielkopolskich Zakła 
dów Obuwia w Gnieźnie: Irena 
Tyczewska — robotnica Miej 
skiego Przedsiębiorstwa Ko­
munikacyjnego w Poznaniu; 
Bogdan Tynecki — brygadzista 
HCP;

Stanisław Walendowski — 
prezes Wojewódzkiego Zwią­
zku Spółdzielni Produkcyj­
nych; Walenty Wojtkowiak — 
przewodniczący Rolniczej Spół 
dzielni Produkcyjnej w Jaro- 
gniewicach pow. Kościan: Ja­
nusz Woźniak — rolnik z Kro­
bi now. Gostyń;

Jerzy Zasada — I sekretarz 
KW PZPR; Henryk Zaszkie- 
wicz — Komendant Woje­
wódzki MO;

Stefan Żurawski — I sekre­
tarz Komitetu Powiatowego 
PZPR w Obornikach Wlkp.

XIV Wojewódzka Konferencja
Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR w Poznaniu

Dokończenie ze str. 1 
[ dolencji, czczych deklaracji. 
I Trzeba wspomagać załogi w 
| rozwiązywaniu trudności ma- 
। teriałowych, w pokonaniu ba- 
riery mody przerobowych bu-

I downictwa, zdolności przewo- 
| zowych transportu itd., itp. W 

tym działaniu uczestniczyć 
| muszą przede wszystkim człon 
। kowie partii, dla których w 
' HCP np. obowiązuje powsze- 
I chnie przyjęte hasło: „komu- 
| niści, PZPR-owcy na najtrud- 
. niejsze stanowiska pracy”. I 
I potwierdza to dzieło minio- 
| nych dwóch lat, z którego 
i wczoraj rozliczała się skrupu­
latnie wojewódzka instancja

> partyjna regionu.
1 W dyskusji zabierało kolej- 
| no głos 29 mówców: Bogdan 

Tynecki, Halina Piotrowska, 
• Czesław Pińczak, Jadwiga Bąk, 
| Bogumił Paul, Władysław Fa- 
i fuła, Jadwiga Becelewska, Be 

non Miśkiewicz, Kazimierz To
1 malak, Konrad Purgiel, Teresa 
। Muzyk, Stanisław Janasiak, 
1 Eugeniusz Gajewski, Jerzy 
I Brązert, Wiesław Siwiński, Jó 
| zef Młot, Michał Wasyliszyn, 
। Tadeusz Kołcz, Jadwiga Ku- 
' biak, Marian Klewenhagen, 
| Lucyna Gregorek, Alojzy Sta- 
| szewski. Alojzy Konior, Hie- 
. rónim Błaszyński, Mieczysław 
• Michalak, Tomasz Opala, Fe-

połączona z wymianą legity­
macji partyjnych — przynio­
sła dalszą aktywizację i umoc­
nienie szeregów partii. Dzię­
kując ludziom pracy Wielko-

liks Fornalczyk, Jan Kryszto- 
fiak i Wiesław Romanowski. 
Ponadto 11 delegatów zgłosiło 
swoje wystąpienia do proto­
kołu.

Na zdjęciu: fragment sali obrad.
Fot. — S. Ossowski

Głos zabrał również Edward 
Babiuch. Członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR i sekretarz 
KC wysoko ocenił przebieg i 
dorobek poznańskiej konferen­
cji. Zamyka ona kampanię spra 
wozdawczo-wyborczą, która —

Zastępcy członków KW PZPR

polski, jej klasie robotniczej i 
wojewódzkiej organizacji par­
tyjnej za dokonania ostatnich 
lat oraz deklarowaną gotowość 
do wzmożonego wysiłku w o- 
statnim roku bieżącej pięcio­
latki — Edward Babiuch wska­
zał na kierunki dalszego działa 
nia wszystkich ogniw partii, 
zmierzające do wykorzystania 
ogromnych rezerw tkwiących 
w gospodarce surowcami i ma- 

| teriałaimi oraz w twórczych 
. zdolnościach ludzi pracy.
1 Z kolei konferencja przy-

Nowo wybrany Komitet Wo 
jewódzki PZPR odbył swoje 
pierwsze posiedzenie plenarne, 
dokonując wyboru Egzekuty­
wy oraz Sekretariatu (składy 
podajemy oddzielnie). Komitet 
Wojewódzki PZPR powołał 
także Wojewódzką Komisję 
Kontroli Partyjnej, której prze 
wodniczącym został Franci­
szek Nowak. Wyboru przewód 
niczącego dokonała też Woje- 
wódzka Komisja Rewizyjna. 
Został nim Henryk Stach.

Na zakończenie konferencji 
głos zabrał nowo wybrany I 
sekretara KW PZPR — Jerzy 
Zasada. — Obrady konferencji 
były pracowite i owocne, speł 
niające oczekiwania członków 
partii i całego społeczeństwa
Wielkopolski stwierdził

Jerzy Brązert — dyrektor 
Poznańskiego Zjednoczenia Bu 
downie twa; Antoni Buksakow- 
ski — I sekretarz KP PZPR w 
Ostrowie Wlkp.;

Marian Dominiczak — I se­
kretarz KP PZPR w Bremie;

Jerzy Filipiak — kierownik 
Wvdziału Nauki i Oświaty 
KW PZPR;

Kazimierz Humiński — mon­
ter traktorzysta PGR Wrząca 
pow. Trzcianka;

Kazimierz Jóśkowiak — 
przewodniczący ZW Związku 
Socjalistycznej Młodzieży Wiej 
skiej;

Wojciech Kłos — Prokura­
tor Wojewódzki w Poznaniu; 
Miron Kolasiński — kierow­
nik Wydziału Budownictwa i 
Gospodarki Komunalnej KW 
PZPR; Stanisław Komorniczak 
— I sekretarz KP PZPR w 
Nowym Tomyślu; Maria Król 
— naczelnik Urzędu Gminne­
go w Liskowie pow. Kalisz;

Jerzy Lengowski — prze­
wodniczący ZW ZMS w Po­
znaniu;

Eugeniusz Liszkowski — ro­
botnik Fabryki Płyt Pilśnio­
wych w Czarnkowie. I sekre-' 
tarz Komitetu Zakładowego;

Danuta Matyla — członek 
RSP w Przybiniu. pow. Lesz­
no; Zygmunt Marcinkowski —

I sekretarz KP PZPR w Wol­
sztynie;

Leon Orlikowski 
tarz KP PZPR 
Wlkp.;

Jadwiga Pawlak

— I sekre- 
w Brodzie

— robotni-
ca Poznańskich Zakładów Dro 
biarskich w Swarzędzu pow. 
Poznań; Kazimierz Piasecki — 
I sekretarz KP PZPR w 
Ostrzeszowie;

Bogdan Ratajczak — aktor 
Opery Poznańskiej;

Mieczysław Sękowski — 
kotlarz Pleszewski&j Fabryki 
Aparatury; Wiesław Siwiński 
— I sekretarz KD PZPR Po­
znań—Jeżyce; Jan Skrzypczak 
— rolnik indywidualny Różo- 
pole pow. Krotoszyn; Ludwik

I ieła 
i łe, 
gram

I skiej

jednomyślnie uchwa- 
która przyjmuje pro­

działania 
organizacji

wielkopol-

na rok 1975
partyj- 

jako

mówca. Przed nami, od z^ 
raz, nieprzerwana i wytężona 
praca nad realizacją uchwalo­
nego programu. W pracy tej 
powinniśmy wykorzystać naj 

ważniejsze czynniki dynamicz 
nego rozwoju: wiedzę, zapał i 
pracowitość ludzi, środki trwa 
łe, materiały i surowce oraz 
czas jako miernik postępu i 
tempa rozwoju. Tylko wów­
czas. gdy racjonalnie i nowo­
cześnie wykorzystamy te czyn 
nikp gdy mądrze zorganizuje­
my ludzki wysiłek — będziemy 
mogli przyjść na VII Zjazd 
PZPR z dorobkiem godnym na 
szej wojewódzkiej organizacji 
partyjnej i Ziemi Wielkopol­
skiej. Dobrą zapowiedzią ta­
kiego właśnie dorobku sa zo­
bowiązania produkcyjne, licz­
nie podejmowane przez nasze 
załogi odpowiadające na list
I Sekretarza KC PZPR i Pre-| nej — ------ .. . . „ . ...

i wytyczne obowiązujące człon- zesa Rady Ministrów. Poznań
1 ków partii i wszystkich 
| ludzi pracy w realizacji za- 
i dań społeczno-gospodarczych 
ostatniego roku bieżącego pla- 

i nu pięcioletniego. Uchwała zo- 
bowiązuje 213-tysięczną wiel- 

1 kopolską organizacje partyjną 
| do wykorzystania wszelkich 
■ rezerw i zasobów, zdolności i 
I energii w pracy i działaniu 
] nad przygotowaniem podstaw 
। dla realizacji programu społecz 

no-gospodarczego rozwoju Po- 
I znania i Wielkopolski uńhwa-

sfca odpowiedź na ten list ostać

i lonego przez Biuro Politycz- 
ne KC PZPR i Radę Ministrów.

IW kolejnym punkcie obrad 
Sohmra.i generał — zastęp- i konferencji ogłoszone zostały 
ca dowódcy Vo.isk Lotniczych wyniki wyborów członków Ko- 
d/s Politycznych w Powamu; I mitetu Wojewódzkiego PZPR. 
Romuald Sznimner- I sekre- | zastępców członków KW oraz 
tarz KD PZPR Poznan członków Wojewódzkiej Ko- 
Grunwald; mis5i Rewizyjnej pzp-R- (skłn_

Jerzy Tomczak — I sekre- | dy wymienionych cioł kole- 
tarz KP PZPR w Turku; ’ '

nęła już wartość 1 miliarda 
złotych.

W imieniu uczestników kon 
ferencji I sekretarz KW prze 
kazał wyrazy serdecznego po­
dziękowania wielkopolskiej kła 
sie robotniczej, rolnikom, tym 
wszystkim ludziom pracy, któ­
rzy włączyli się w nurt zobo­
wiązań przędzjazdowych i któ­
rzy nadial będą je podejmo­
wać i wykonywać.

Odśpiewanie „Międteyńaro- 
dówki” zatkończyło obrady.

Halina Widcrska — robot­
nica Fabryki Kosmetyków 
„Pollena—Lechia”; Kazimierz 
Wid er ski — I sekretarz KD 
PZPR Poznań—Wilda; Sta­
nisław Wojdacz — kierownik 
Wydziału I sekretarza KW;

Józef Broń — I sekretarz 
KP PZPR w Szamotułach;

gialnych podajemy oddzielnie).

W przerwie obrad konferen­
cji Edward Babiuch w towa­
rzystwie gospodarzy woje­
wództwa i Poznania zapoznał 
się ze stanem prac na zachod­
nim odcinku budowanej trasy
E-8. (km, zs)

Pomoc górników ze Ślqska 
w budowie Lubelskiego 
Zagłębia Węglowego

Wojewódzka Komisja Rewizyjna
Anna Balcerkiewicz — intro­

ligator Poznańskich Zakładów 
Graficznych, Jadwiga Bąk — 
I sekretarz KP PZPR w Koś­
cianie, Bogusław Boczarski — 
dyrektor Biura Rady Narodo­
wej w Poznaniu;

Zbigniew Bieniek — I se­
kretarz KP PZPR w Kępnie;

Feliks Cieszyński — I sekre­
tarz KP PZPR w Wągrowcu, 
Antoni Czaja — ślusarz WSK 
„Delta” Kalisz, Jerzy Czarnec­
ki — dyrektor Instytutu Te­
chnologii Budowy Maszyn Po­
litechniki Poznańskiej;

Lech Domeracki — prezes 
Sądu Wojewódzkiego w Po­
znaniu;

Władysław Fafuła — górnik 
Kopalni Soli w Kłodawie pow. 
Koło;

Wiktoria Hetmańska — dzia 
laczka PZPfo;

Antoni Kaźmierczak — eme­
ryt — długoletni działacz par­
tyjny, Zyęmunt Kyc — I se­
kretarz KP PZPR we Wrześni;

Mirosław Lochyński — ślu­
sarz ..Rofama” Rogoźno pow. 
Oborniki Wlkp.;

Henryk Łukowiak — I se­
kretarz KP PZPR w Rawiczu;

Zygmunt Marcinkowski — 
mistrz tokarski Zakładów Ro­
werowych w Poznaniu;

Henryk Nogaś — I sekretarz 
KP PZPR w Międzychodzie;

Stanisław Piątek — rolnik 
ze wsi Kępa Wielka, pow. Śro­
da;

Jerzy Pokrywczyńskj — kie 
równik Wydziału Listów i In­
spekcji KW PZPR, Czesław 
Preis — I sekretarz KP PZPR 
w Słupcy;

Halina Bako wieź — labo- 
rantka Huty Aluminium-Ko- 
nin;

Jan Ratajczak — tokarz w 
Zakładach Maszyn Chemicz­
nych „Metalchem”.

Olgierd Samoliński — kie­
rownik Wydziału Administra­
cyjnego KW PZPR, Henryk 
Stach — rencista, długoletni 
działacz partyjny, Antoni Ślu­
sarczyk — I sekretarz KP 
PZPR w Krotoszynie;

Stefan Urbaniak — prezes 
Wojewódzkiego Związku Gmin 
nych Spółdzielni;

Jan Zasieczny — I sekretarz 
KP PZPR w Jarocinie, Kazi­
mierz Zgoła — I sekretarz KP 
PZPR w Gostyniu, Stanisław 
Zieliński — stolarz ustawiacz 
w HCP.

W województwie lubelskim rusza budowa nowego zagłę­
bia węglowego Polski. W realizacji tej wielkiej inwestycji 
górniczej niemały udział mieć będą gómicy-specjaliści ze 
Śląska i Zagłębia, posiadający bogate doświadczenia i wiel­
kie umiejętności budowy obiektów górniczych.
Jeszcze w tym miesiącu na 

teren budowy pilotującej ko­
palni w rejonie Łącznej wy­
ruszy pierwsza 30-osobowa eki 
pa specjalistów z Przedsiębior 
stwa Robót Górniczych z My­
słowic. która prowadzić będzie 
montaż agregatów i sprężarek 
mrożeniowych oraz wykony- 
wać inne prace przygotowaw­
cze do rozpoczęcia głębienia 
pierwszego szybu tzw. metodą 
mrożeniową.

W ślad za specjalistami z 
Mysłowic udadzą się na Lubel 
szczyznę ekipy innych śląskich 
przedsiębiorstw górniczych, a 
wśród nich z Przedsiębiorstwa 
Montażu Urządzeń Górniczych, 
które prowadzić będzie montaż 
i stawnać wieże szybowe nowa 
torską metodą nasuwania, 
sprawdzona nrzy budowie ko­
palni „XXX-lecię PRL” w Ryb 
nickim Okręgu Węglowym. 
Kompletowana jest również 
ekipa specjalistów z przedsię­
biorstwa montażu urządzeń 
elektrycznych przemysłu wę­
glowego. Zajmą się oni monta 
żem maszyn f sprzętu do głę­
bienia szybów, który ma się 
“ozpocząć w połowie br.

Raport o zasobach 
energetycznych w USA

Rządowe plany zapewnienia 
do roku 1980 samowystarczal­
ności pod względem energe­
tycznym są nie do zrealizowa­
nia i opierają się na zawyżo­
nych ocenach krajowych za­
sobów ropy naftowej i gazu 
ziemnego — stwierdza raport 
Komisji d.s. Zasobów Mine­
ralnych i Ochrony Środowiska 
Naturalnego Amerykańskiej 
Akademii Nauk.

Autorzy raportu podkreśla­
ją, że zapasy ropy naftowej i 
gazu są o wiele mniejsze niż 
wykazują oceny Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych i innych 
rządowych resortów. Według 
danych komisji akademii nauk, 
Amerykanie wyczerpią swe 
zasoby ropy i gazu w ciągu 25 
lat, a nie jak utrzymują eks­
perci rządowi w ciągu 40—60 
lat. (PAP)
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Ambicją Wielkopolan—nie szczędzić sił Dobre wykonanie zadań 1975
dla pomnażania dorobku Ojczyzny

Dokończenie ze str. 2 
niemy pójść na VII Zjazd 
PZPR.

DRODZY TOWARZYSZE!

Imponujący dorobek minio­
nych 2 lat jest rezultatem stra 
te gii dynamicznego rozwoju 
naszego kraju, wyrażonej krót 
kim, lecz bogatym w treść ha 
słem: „Socjalizm dla ludzi i 
przez ludzi”.

Jest on zarazem wymownym 
po twi er d żeni em sł u s zn o ści1
uchwały, VI Zjazdu naszej 
partii, które wzrost dobroby­
tu ludności wiążą z pomnaża­
niem efektów produkcyjnych 
naszej gospodarki. Świadczy 
to dowodnie, że słowa partii 
idą w parze z jej czynami.

W tym wielkim dorobku, o 
którym z satysfakcją dzisiaj 
mówimy, swój poważny udział 
ma aktyw partyjny. Wykazy­
wał on jak aarwsze, swoją ini­
cjatywę. zapał j pasję budo­
wania silnej, nowoczesnej i za 
sobnej Ojczyzny.

Nasze komitety partyjne 
znacznie odnowiły swój skład 
i poszerzyły grono aktywu. 
Obok wyróżniających się ro­
botników i dobrych rolników, 
zaangażowano do pracy wielu 
towarzyszy ze środowiska nau 
kowego i inteligencji techni­
cznej.

Zwiększono rolę członków 
instancji w podejmowaniu de

120000 samochodów 
w tegorocznym planie FSO

O ponad 29 procent powiększa się corocznie produkcja 
Fabryki Samochodów Osobowych na Żeraniu. W bieżącym 
roku załoga wykonać ma 120 900 samochodów’. Tegoroczne 
zamierzenia ostatecznie ustali najbliższa konferencja samo­
rządu robotniczego
Na wszystkich wydziałach 

trwa ożywiona dyskusja nad 
rezerwami umożliwiającymi 
podjęcie dodatkowej produkcji. 
Gdyby udało się utrzymać peł 
ną rytmikę dostaw koopera­
cyjnych w każdy roboczy 
dzień, wyeliminować przesto-

Losowanie bonów
oszczędnościowych PKO

Powszechna Kasa Oszczęd- 
ności informuje, że dwudzieste 
dziewiąte losowanie premio­
wanych bonów oszczędnościo­
wych odbędzie się 15 lutego 
1975 r. o godz. 9 w Warszawie 
przy ul. Nowogrodzkiej 35/41 w 
sali na 1 piętrze.

W losowaniu wezmą udział 
wszystkie bony zakupione do 
14 lutego 1975 r. (PAP)

Droga na Śnieżkę 
zamknięta dla turystów

„Huśtawka” temperatur w ostat 
nich dniach (nocą mróz, w dzień 
temperatury dodatnie) spowodo­
wała oblodzenie najwyższych par 
tii Sudetów — Karkonoszy. Gór­
skie szlaki oraz autostrady są nie 
bezpieczne. Zamknięto dla ruchu 
turystycznego „drogę przyjaźni’’ 
prowadząca na najwyższym odcin 
ku serpentyną na szczyt Śnieżki. 
Wejście na Śnieżkę jest obecnie 
oblodzone, stwarza dużą groźbę 
wypadków. Za schroniskiem 
PTTK „Dom Śląski” ustawiono 
tablice ostrzegające turystów.

PAP

Zachmurzenie duże z większy­
mi przejaśnieniami. Miejscami 
niewielkie opady deszczu ze śnie­
giem i deszczu. Lokalne mgły. 
Temperatura maksymalna od 
plus 2 stopni na wschodzie do 
4 w centrum i 10 na południowym 
zachodzie. Wiatry słabe i umiar­
kowane z kierunków zachod­
nich.

cyzji, zaś praca komisji próbie 
mowych zyskała walor rzeczy 
wćstego współdecydowania o 
istotnych problemach życia 
partii. Umocniona została at­
mosfera umożliwiająca swo­
bodną wymianę poglądów i 
pełne naświetlenie sytuacji 
przed podjęciem partyjnych 
decyzji.

Było to możliwe dzięki le­
ninowskiemu, pełnemu god­
ności ludzkiej, a zarazem pryn 
cypialnemu charakterowi wza 
jemnych stosunków między 
współtowarzyszami, członkami 
jednej partii. Taki model sto­
sunków międzyludzkich kształ 
towany przez kierownictwo 
naszej partii i będący siłą mo 
toryczną jej rozwoju, winien 
obowiązywać w każdym środo 
wisku.

W minionych 2 latach nasze 
instancje partyjne wykazały 
dużą troskę o dobór i kształ­
towanie aktywu partyjnego 
według kryterium rzeczywiste 
go autorytetu zawodowego, po 
litycznego i moralnego w miej 
scu pracy i zamieszkania. Taka 
praktyka sprzyjała podnosze­
niu rangi aktywu w opinii spo 
łecznej, a jednocześnie umac­
niała autorytet samej instancji 
partyjnej wśród członków 
partii i bezpartyjnych.

Wśród tego aktywu znajdują 
się również pracownicy par­
tyjni. Możemy w pełnej zgo­
dzie z prawdą stwierdzić, że 

je, zmniejszyć straty czasu pra 
cy — to można byłóby — jak 
się szaępje —. wykonać około 
3 000 samochodów więcej. Tą 
drogą zmierzają obecnie: za­
kładowy aktyw, kolektywy 
wydziałowe, organizacja par­
tyjna i kierownictwo fabryki. 
Chodzi o stworzenie warun- 
iaów pozwalających na pełne 
wykorzystanie tej szansy.

Warszawska fabryka szyb­
ko się rozbudowuje; moderni 
zuję też niektóre, urządzenia 
parku maszynowego. Dwie naj 
pilniejsze inwestycje — to 
hala tłoczni karoserii oraz za 
kład produkcji tylnego mostu 
„Fiata”. W tłoczni, po wyko- 
nanid potężnych fundamentów, 
rozpoczęto montowanie stalo­
wych konstrukcji. Na wielkim 
ruszcie, który waży 6 000 ton, 
ustawiona zostanie hala o wa 
dze prawie 5 000 ton. W niej 
instalowane będą urządzenia 
półautomatyczne, dzięki któ­
rym w 48 godzin od rozwinię­
cia blachy powstanie gotowa 
karoseria samochodu. Wraz z 
tłocznią oddane zostaną po­
mieszczenia zaplecza socjalne­
go oraz paczkownia złomu. 
Odpady natychmiast przekazy 
wane będą hucie. Budowa 
tłoczni trwać ma tylko rok i 
zakończy się we wrześniu br. 
Produkcję podejmie się w I 
kwartale przyszłego roku.

Jednocześnie trwa gruntów 
na modernizacja w dawnej Fa 
bryce Łożysk Tocznych na Żo 
liborzu. Fabrykę tę prcejęła 
żerańska załoga i właśnie w 
jej 'pomieszczeniach uruchomi 
produkcję tylnego mostu „Fia 
ta”. Już w liocu rozpocząć sie 
ma montaż obrabiarek zespo­
łowych. Zakład wykonywać 
ma 60 000 mostów rocznie.

FSO rozbudowuje też swo­
je filie w kilku miastach kra 
ju, m. in. fabrykę części za- 
rr^pnnych i skrzyń biegów dla 
.Warszaw”, ..Syren”, „Nvs” w 
Wyszkowie. Prace zakończone 
będą w br. (PAP)

mamy w Poznaniu i woje-
wództwie dobrych pracowni­
ków politycznych. Rosnące 
kwalifikacje zawodowe i po­
lityczne tej kadry, a także jej 
duże praktyczne doświadcze­
nie, stanowią cenny kapitał 
naszych instancji partyjnych.

Podkreślamy to dzisiaj z sa­
tysfakcją, dając wyraz po­
dobnym ocenom, wypowiada­
nym na zebraniach i konfe­
rencjach sprawozdawczo-wy­
borczych przez wielu PZPR- 
owców z fabryk, wsi, uczelni 
i instytucji. Mówili oni z uzna 
niem, że dzisiaj aktyw i pra­
cownicy partyjni idą i są 
chętnie widziani wśród załóg 
fabrycznych, na wsi, w insty­
tucjach i urzędach. Po leni- 
nowsku uczą oni ludzi i za­
razem sami uczą się od ludzi 
pracy.

Z równym zadowoleniem 
możemy dziś stwierdźić, że 
krytyczna ocena pracy niektó 
rych instancji powiatowych, 
dokonana z tego samego miej 
sca przed 2 laty, nie pozostała 
bez echa. Te komitety, które 
poddaliśmy krytyce, wyciąg­
nęły z niej właściwe, partyjne 
wnioski, zmobilizowały wokół 
siebie aktyw i wykazały się 
szeregiem wartościowych przed 
sięwzięć. Potwierdziła się w 
ten sposób podstawowa pra­
wda, że w klimacie stworzo­
nym konsekwentną realizacją 
uchwał VI Zjazdu PZPR, nie 
ma limitu dla inicjatywy, za­
pału i działalności służącej 
celom ogólnospołecznym.

Pozwólcie, towarzysze dele­
gaci, że mówiąc o pracy ko­
mitetów i aktywu partyjnego, 
dam wyraz powszechnej opi­
nii wszystkich wielkopolskich 
komunistów, opinii podkreśla 
jącej osobisty przykład i wiel 
ką pomoc, jakiej doświadcza­
liśmy niezmiennie od kierow­
nictwa partii, od członków 
Biura Politycznego i Sekreta­
riatu Komitetu Centralnego 
oraz osobiście od I sekretarza 
KC — towarzysza Edwarda 
Gierka.

Serdeczne słowa partyjnego 
podziękowania za tę pomoc, 
za robocze, bezpośrednie, 
twórcze spotkania z ludźmi 
pracy i aktywem partyjnym, 
za mądre, życiowe rady — 
kierujemy dziś do Was Drogi 
Towarzyszu Babiuch — jako 
wyraz głębokiej wdzięczności 
dla całego kierownictwa na­
szej partii.

Jednocześnie z tym podzię­
kowaniem pragniemy Was za 
pewnie — i prosić o przeka­
zanie tych słów I sekretarzo­
wi Komitetu Centralnego par 
tai, tow. Edwardowi Gierkowi 
— że wielkopolska organiza­
cja partyjna, jej wypróbowa­
ny aktyw i jej oddani pra­
cownicy partyjni, nie będą na 
dal szczędzić swych sił i ofiar­
ności w pracy dla umocnienia 
partii i rozkwitu socjalistycz­
ne i Ojczyzny.

W pełni zadowalające samopoczucie 
kosmonautów radzieckich

Trzeci dzień Alekbiej Guba 
riew i Gieorgij Greczko boha­
terowie orbitalnego lotu, który 
trwał cały miesiąc, odpoczy- 
wają i pracują na Ziemi. W 
hotelu „Kosmonawt”, dokąd 
przybyli z miejsca lądowania, 
kontynuowany jest medyczny 
program badań, rozpoczęty 
jeszcze przed startem statku 
„Soguz-17”.

Codziennie pod koniec dnia 
pracy w medycznym sztabie 
eksperymentu zbiera się kon­
sylium specjalistów. Oto ich 
opinia: samopoczucie załogi 
jest w pełni zadowalające. 
Pewna chwiejność podczas

to dobry start w przyszłą pięciolatkę
Skrót wystąpienia wojewody poznańskiego-Tadeusza Grabskiego

Odpowiedzią ludzi pracy 
Wielkopolski na konsekwent­
ne wcielanie w życie ustaleń 
VI Zjazdu naszej partii, na 
spełnianie zapowiedzi stałego 
polepszania warunków byto- 

I wych — była wytężona praca 
dla współudziału w urzeczy­
wistnianiu polityki przyspie­
szonego rozwoju — stwierdził 
m. in. wojewoda.

Dobrymi wynikami pracy 
zamyka okres ostatnich dwóch 
lat wielkopolski przemysł, 
osiągnąwszy duże tempo wzro 
stu produkcji. Wartość pro­
dukcji i usług w roku 1974 — 
w porównaniu z poziomem ro­
ku 1972 — wzrosła o nonad 25 
proc. W latach 1973/74 nasz 
przemysł dostarczył towarów i 
usług wartości o 9,1 mld zło­
tych przewyższającej wielkość 
przyjęta w rocznych planach.

Zyskaliśmy wydatny wzrost 
produkcji artykułów rynko­
wych takich jak meble, odzież, 
■wyroby dziewiarskie, kuchen­
ki gazowe, artykuły spożyw­
cze. Udział nowości w ogólnej 
wartości produkcji zwiekszvł 
się z 2,8 proc, w roku 1972 do 
6,7 w roku 1974. Pomyślnie 
wykonano zadania eksnortowe.

Pewną poprawę — 
jeszcze nie na miarę oczeki­
wań — osiągnięto w dziedzi­
nie usług dla ludności.

Dobre są wyniki w popra­
wie efektywności gospodaro­
wania. Szereg zakładów skró­
ciło okres dochodzenia do zdol 
ności produkcyjnej lub osią­
gnęło ją w planowanym termi 
nie.

Udział wydajności pracy w 
przyroście sprzedaży produk­
cji zwiększył się z 52 proc, do 
80 oroc. w 1974 r.

Dla rolnictwa poznańskiego 
minione dwa lata były kolej­
nym etapem intensyfikacji 
produkcji zwierzęcej i roślin­
nej. Wartość produkcji global 
nej rolnictwa wzrosła w tym 
czasie o 13.4 oroc. Ponadpla­
nowy skup żywca osiągnął 
33 000 ton a mleka 55 min li­
trów.

W rolnictwie wielkopolskim 
coraz większą rolę odgrywa 
sektor uspołeczniony, podno­
szący w każdym roku wartość 
produkcji netto z hektara oraz 
zwiększający swój udział w 
skupie płodów rolnych.

W wyniku zainwestowania 
znacznych nakładów — obraz 
Wielkopolski uległ istotnym 
przeobrażeniom: zbudowano
lub zmodernizowano szereg za 
kładów produkcyjnych, urzą­
dzeń i obiektów gospodarki 
komunalnej, obiektów socjal­
nych.

Nauczyliśmy się skracać cy­
kle inwestycyjne, wprowadzać 
na budowach nowoczesne me­
tody organizacji pracy i tech­
nologie. Osiągnięto wyższy po­
ziom programowania, projek­
towania i przygotowania inwe 
stycji.

Dobrymi wynikami pracy 
zamykają swą dwuletnią dzia­
łalność pracownicy transpor­
tu. Załogi PKP i PKS zapew-

chodzenia, jatką obserwowano 
u kosmonautów w pierwszym 
dniu, już zniknęła. Nie potrze 
bują niczyjej pomocy, kiedy 
idą na przechadzkę.

Waga, tętno i inne dane, cha 
r ak teryraujące samopoczucie 
kosmonautów, wracają do nor 
my. Po trzech dhiach również 
układ krążenia i mięśnie nóg 
powracają do normalnego sta 
nu. W naziemnym labora­
torium medycznym, gdzie pra 
cuje obecnie załoga, kontynuo 
wane są badania za pomocą 
najnowocześniejszej aparatu­

ry. (PAP)

niły poprawę przewozów pa­
sażerskich oraz zwiększone po 
trzeby transportu towarowe­
go.

Dobrą zapowiedzią pomyśl­
nej realizacji tegorocznych za­
dań są wyniki uzyskane w 
styczniu. Produkcja przemysło 
wa wzrosła o 11,0 proc., bu­
dowlana o 20,4 proc. Przyrost 
produkcji w przemyśle osią­
gnęliśmy w 82,7 proc, drogą 
wzrostu wydajności pracy. W 
toku przyspieszonego procesu 
rozwoju ważną rolę spełniają 
działania zmierzające do 
utrwalenia równowagi pienięż 
no-rynkowej.

Wysoka dynamika przyrostu 
płac, dochodów i świadczeń 
społecznych — stawia przed go 
spodarką zadania wzmożone­
go wysiłku produkcyjnego. Na 
szym obowiązkiem jest wygo­
spodarowanie nowych rezerw, 
by nie tylko osiągnąć zaplano­
wany na bieżący rok 11,6 proc, 
wzrost produkcji przemysło­
wej i 3.3 proc, wzrost produk 
eji rolniczej — lecz zadania te 
przekroczyć, głównie na po­
trzeby rynku wewnętrznego i 
eksportu.

Mówiąc o działaniach na 
rzecz utrzymania równowagi 
pieniężno-rynkowej wojewoda 
podkreślił, iż ważne zadania 
stoją przed administracją te­
renową, aparatem handlu oraz 
pracownikami sfery usług. 
Oczekujemy od nich dalszego 
usprawnienia funkcjonowania 
handlu, gastronomii i lepszej 
obsługi konsumenta.

Obok wyników pracy prze­
mysłu i sfery usług — na 
kształtowanie równowagi pie­
niężno-rynkowej duży wpływ 
wywrze realizacja zadań w roi 
nictwie. W roku bieżącym — 
w pierwszym roku wdrażania 
postanowień uchwały XV Ple­
num KC — wielkopolskie rol­
nictwo oczekują wyjątkowo 
trudne zadania. W wyniku dal 
szej intensyfikacji rozwoju pro 
dukcji — zamierza się osią­
gnąć w skupie 501 000 ton 
żywca, 850 min litrów mleka, 
630 000 ton ziemniaków oraz 
840 000 ton zboża.

W związku z tegorocznymi 
zadaniami — wyższe wymogi 
w dziedzinie okazywania porno 
cy rolnictwu stawiamy przed 
służbą rolną oraz organizacja 
mi współdziałającymi z rol­
nictwem.

Drugim zespołem spraw, na 
które zwrócimy szczególną 
uwagę w latach 1975/76 — to 
poprawa efektywności gospo­
darowania, przede wszystkim 
w drodze racjonalnego wyko­
rzystania siły roboczej oraz ob 
niżki kosztów produkcji.

Zakończony w grudniu 1974 
r. przegląd poziomu i struktu­
ry zatrudnienia wskazał na 
liczne jeszcze źródła rezerw 
potencjału ludzkiego, przede 
wszystkim tkwiące w organi­
zacji, w fachowym przygoto­
waniu kadr, w dyscyplinie pra 
cy. Realizując wnioski wynika 
jące z tego przeglądu — bę­
dziemy jednocześnie prace te 
pogłębiać, korygując dotych­
czasowe potrzeby regionu w 
zakresie kadry kwalifikowa­
nej.

W wyniku tego — spodzie­
wamy się uzyskać już w roku 
bieżącym znaczne rezultaty we 
wzroście wydajności pracy, 
której udział w przyroście pro 
dukcji powinien wynieść co 
najmniej 85 procent, w zmniej 
szeniu godzin nadliczbowych, 
w poprawie relacji tempa 
wzrostu średniej płacy do wy­
dajności pracy i przyrostu 
produkcji.

Kontynuować będziemy dal­
sze działania nad porządkowa 
niem gospodarki materiałowej. 
W tej dziedzinie sięgnąć mu- 
simy do źródeł bardziej złożo­
nych rezerw; do technologii 
wytwarzania, oceny nowoczes­
ności wyrobów, poprawności 
konstrukcji. To olbrzymie za­
danie stoi przed inżynierami i

ekonomistami, zapleczem nau­
kowo-badawczym, uczelniami, 
biurami konstrukcyjno-techno 
logicznymi.

Wyższe wymogi stawiać bę­
dziemy w dziedzinie przestrze 
gania ładu, porządku i dyscy­
pliny. Rozumiejąc ten problem 
rozlegle — od dobrego wyko­
nywania codziennych zadań i 
obowiązków zawodowych do 
przestrzegania norm życia spo 
łecznego i dyscypliny państwo 
wej włącznie — traktujemy go 
jako jeden z ważkich kierun­
ków działania.

Powszechnemu zaangażowa­
niu społecznemu i wysiłkowi 
ludzi pracy — podkreślił wo­
jewoda — musi towarzyszyć 
świadomość każdego obywate­
la, że jego indywidualna pra­
ca i postawa współdecydują o 
ogólnym dorobku: a więc o 
tempie rozwoju społeczno- 
gospodarczego, o wydajności 
pracy, o ogólnych wynikach 
skupu a tym samym o stop­
niu zaopatrzeniu rynku w pro 
Aukty że n-astro
je i opinie społeczne oraz pa­
nujące stosunki międzyludzkie 
— ksz+ałtuje także dobra pra­
ca pracowników handlu, 
usług, transportu, służby zdro­
wia, administracji gospodar­
czej i państwowej.

Administracja gospodarcza 
wszystkich szczebli zarządza­
nia musi przestrzegać prawi­
dłowego wykonywania w prak 
tyce wszystkich decyzji kierów 
nlctwa partii i rządu, resor­
tów, władz lokalnych, jedno­
cześnie inspirując procesy do­
skonalenia pracy i kierowania.

W centrum uwagi terenowej 
administracji państwowej, ma 
jącej dziś po reformie zagwa­
rantowane warunki dobrej pra 
cy — pozostają sprawy zwią­
zane ze sprawną obsługą oby­
wateli.

Podnosząc na wyższy poziom 
sr^wnośź. k”' cm' . 
i odpowiedzialność w sferze 
obsługi obywateli — nie wol­
no nam zapominać o roli jaką, 
ma do spełnienia administra­
cja terenowa w procesie spo­
łeczno-gospodarczego rozwoju. 
Na czoło problemu wysuwa 
się kwestia dalszego umacnia­
nia gminy — jako podstawowe 
go ogniwa naszego systemu 
ekonomicznego, w pierwszym 
rzędzie w dziedzinie rozwoju 
rolnictwa i aktywizacji życia 
społecznego.

Ważną dziedziną skupiającą 
uwagę administracji państwo 
wej i gospodarczej w roku bie 
źącym jest przygotowanie wa­
runków dla optymalnej reali­
zacji zadań określonych 
Uchwałami Biura Polityczne­
go i Rady Ministrów o rozwo 
ju społeczno-gospodarczym 
Wielkopolski w latach 1976— 
1980.

Szczególne zadania oczekują 
w tym zakresie miasto Poznań 
— stolicę naszego regionu. Spe 
cyficzne warunki rozwoju po­
nad 650-tysięcznej aglomera­
cji wymagają bardzo wszech­
stronnego i elastycznego dzia­
łania na wielu kierunkach.

W okresie między XIV a 
XV Konferencją Wojewódzką 
przystąpimy do realizacji pro­
gramu społeczno-gospodarcze­
go rozwoju Wielkopolski, za­
twierdzonego przez Biuro Po­
lityczne i Radę Ministrów — 
stwierdził na zakończenie wo­
jewoda.

Będziemy startować do tych 
zadań z bazy, jaką wypracu­
jemy wspólnym wysiłkiem w 
roku bieżącym. Należy więc 
uczynić wszystko, by dobrze 
wykonać tegoroczny plan i bu­
dżet, zapewniający dostatniej - 
sze warunki bytowe miesz­
kańcom miast i wsi.

Jasno nakreślone perspek­
tywy w połączeniu z satysfak­
cją z dokonań czterech minio­
nych lat — stanowią dobrą 
zachętę do rzetelnej pracy w 
bieżącym roku dla wszystkich 
mieszkańców Wielkopolski.

iiiibi
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Wojciech Nentwig
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daktora naczelnego). Tadeusz Kaczmarek 
(sekretarz redakcji). Kazimierz Marcinkowski, 
Wiesław Porzycki (redaktor naczelny), Zbilut 
Sęk, Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

Telefony: 600-41 lqczy wszystkie działy. Dział łączności z czytel­
nikami 657 18 Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca 
red. naczelnego 657-18 Sekretarz redakcji 648-85. Dział miejski 
659-39 Redakcja nocno 430*73 i 453-31. A Wydawco: Poznańskie 
Wydawnictwo Prasowe RSW „Praso - Książko - Ruch* A Biuro 
Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60—782 Poznań, tel. 659-16. Zo treść i ter­
min druku ogłoszeń redakcjo nie odpowiada. A Rękopisów nie zairó- 
w'onych nie zwracamy A Druk PZG im. M. Kasprzaka - Poznań.

Prenumerata: wpłaty no miesiąc (17.50 zł), 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł), rok (208 zł) 
od czytelników indywidualnych w kraju przyj­
muję urzędy pocztowe i listonosze do dnia 15 
każdego miesigco poprzedzającego okres pre­
numeraty. Instytucje zamawiajg prenumeratę 
w PUPiK RSW „Prasa — Książka - Ruch”. A 
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Miejscowości wypoczynkowe 
przygotowuję się do sezonu

Pracownicy poszukiwani

Misno kalendarzowej zfcny, 
coraz większego tempa 
nabiera rozbudowa za-

fcładowych i podmiejskich o- 
środków wypoczynkowych. Do 
dąbkowym bodźcem wpływa­
jącym na intensyfikację tych 
prac jest perspektywa wię­
kszej ilości czasu przeznaczo- 
r^o na wypoczynek dzięki 

। wprowadzeniu w tym roku 12 
1 drra wolnych od pracy.

Korespondenci PAP podają 
| przykłady wykorzystania te- 
Igorocmej łagodnej zimy do 
rozbudowy i modernizacji bazy 
birystyczno - wypoczynkowej 
oraz wcześniejszych niż w la­
tach poprzednich przygotowań 
do sezonu letniego.

W województwie kieleckim 
przygotowania takie trwają 
prź w miejscowościach poło­
żonych w Górach Świętokrzy­
skich i nad sztucznymi zbior­
nikami wodnymi. Odnawia się 
także szlaki turystyczne pro- 

■wąiSteące do znanych zabytko­
wych obiektów. Na inwestycje 
o charakterze rekreacyjnym

praeznaczono w województwie 
w tym roku 60 min zł, tj. o 10 
min zł więcej niż w roku po­
przednim. Pozwoli ko lepiej 
przygotować do sezonu bazę 
wypoczynkową w kilkunastu 
miejscowościach, a także roz­
począć budowę centrum tury­
styczno-wypoczynkowego, zwa 
nego „kieleckim Zakopanem”, 
w Paprocicach koło Nowej Słu 
pi.

Z myślą o sezonie wiosenno 
-letnim rozbudowuje się bazę 
turystyczną w atrakcyjnych 
terenach Jury Częstochowskiej. 
Ten piękny zakątek kraju od­
wiedza rocznie około 100 000 
turystów. Powstało tam już 
kilka stacji turystycznych 
PTTK, czynne są dwa hotele 
— w Złotym Potoku i Podlesi 
cach.

Intensywne przygotowania 
do sezonu prowadzone są w 
znanym uzdrowisku — Ciecho 
cinku. W lecie znacznie wię­
cej osób niż w poprzednich la 
tach będzie mogło korzystać z

zabiegów leczniczych w tam­
tejszych sanatoriach. Trwają 
również prace przy budowie 
kolejnych budynków sanatoryj 
nych m, im. dla Funduszu 
Wczasów Pracowniczych. W 
przyszłości planuje się tam bu 
dowę dzielnicy sanatoryjnej. 
Podjęte prace obejmują także 
tereny zielone Ciechocinka.

Również zakłady pracy przy 
gotowują bazę wypoczynkową 
dda swych załóg. Np. jeden z 
największych zakładów prze- 
mysłowyc h Rzeszowszczy zn y 
— WSK „Delta” w Mielcu roe 
budowuje swoje obiekty wy­
poczynkowe w Woli Zdakow- 
Skiej, Rzemieniu i Krynicy. W 
ostatnim czasie zakład prży- 
stą,piił także do ambitnego za­
dania — odbudowy zamku Re 
jów w Przecław!u. Będzie on 
w przyszłości ośrodkiem wy­
poczynkowym dla załogi, a 
także miejscem szkolenia kadr 
dla całego przemysłu maszy­
nowego. Odbudowa zamku pro 
wadrzona będzie głównie ęoo- 
łecznym wysiłkiem. (PAP)

Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej 
w Poznania* ul. Krauthofera 10, tel, 630-12 — 
zatrudni zaraz:
— palaczy i pomocników palaczy na kotły 

La Monte’a, WCO, KCO;
— palaczy i pomoc palaczy na sezon ogrzew­

czy 1974/75;
— monterów urządzeń ogrzewczych;
— samodzielnego referenta ekon. d/s tereno- 

wo-prawnych — wymagane wykształcenie 
wyższe prawnicze, względnie średnie plus 
4 lata praktyki w dziale inwestycji.

927-KI

Stacja Pogotowia Ratunkowego 
m. Poznania 

INFORMUJE, że

PODSTACJA WILDA, DL. BUKOWA 1ZOSTAŁA PRZENIESIONANA UL. ŁOZOWĄ 53
(Szkoła Podstawowa nr 49).

Sprawy ambulatoryjne załatwiają am­
bulatoria Stacji, ul. Chełmońskiego 20. 

975-K1

Praca £ Nauka
Piekarz - piecowy, cukier 
nik potrzebni. Długa 12. 

2«19g

Przyjmę pomoc na nie­
pełną ilość godzin. Półto­
raroczne dziecko. Oferty 
,,Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3540g.
Pani umiejąca szyć — po­
trzebna. Oferty ,,Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 2563g.

Do malowania tkanin sza 
błonami przyjmę pracow­
nika lub pracownicę. O- 
ferty ,,Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 25«3g.

Kowal przyjrnie pracę w 
PGR, warunek mieszka­
nie. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 255»g.

Tajniki czarnych pól(2)
... Wiedzcie tedy, iż gra ta jest bojów obrazem, 
Trzeba miejsca, chcąc wojska przeciwne zwieść razem. 
A więc naprzód dla Warcab szranki przybierz świetnie, 
Niech je siedem dróg równych z obu stron rozetnie: 
Potem czarne i białe strugaj czworościany.
I w miejscach opisanych rozsadź na przemiany. 
Kiedy się plac ogrodzi, skreśli i wymierzy, 
Nie zaniedbaj do wałek przywołać rycerzy.
Dwunastu ma ich jedna, tyleż druga strona: 
Ż-e pieszo walczą, pieszków niech noszą imiona. 
By omyłek w wojennym tłumie uniknęli. 
Tamci czarny strój mają, ci są całkiem bieli: 
A chociaż różni, szaty w różnym noszą wzorze 
Przecież na czarnym stoją z obu stron kolorze ...

“Tymi pięknymi strofami n- 
* wieczniał Adam. Mickie­

wicz w poemacie „Warcaby” 
najstarszą prę cywilizacji.

Warcaby znane są od niepa­
miętnych czasów, na tysiące 
lat przed naszej erą. W grobow 
cn faraona Tut ench a m ona zna­
leziona m. in. pudełko z war­

cabami. Były one nieco inne niż 
warcaby współczesne. Od kił-

Reprezentacja 
hokeistów

odleciała do Indii
We wtorek późnym popołudniem 

odleciała z Warszawy do Bomba­
ju yia Bejrut reprezentacja Polski 
w hokeju na trawie. W 19-osobo- 
wej ekipie znaleźli sie następują­
cy zawodnicy; Krystian Bąk Sie- 
mianowiczanka Henryk Grotow­
ski Lech. Zygfryd Józefiak Grun­
wald, Zbigniew Juszczak Grun­
wald, Grzegorz Kabaciński Stella. 
Marek Kruś Grunwald, Zbigniew 
Lachowicz LKS Rogowo. Jan Miel- 
niczak Grunwald. Włodzimierz Ma­
tuszyński Grunwald. Stefan Otnla- 
kowski Warta, Zbigniew Rachwal 
ski LKS Rogowo. Jan Sitek Sie- 
mianoweezanka. Józef Skrzypiec 
Siemianowiczanka, Ryszard Ste­
fański Lech Jerzy Wybieralski 
Warta i Józef Wybieralski Warta. 
Kierownikiem ekipy jest sekretarz 
generalny PZHT Andrzej Zołąd- 
kowski, a w jej składzie znaleźli 
się również: trener Witold Ziaja 
oraz lekarz Jerzy Smorawiński.

Z Bombaju 13 bm. hokeiści uda­
dzą się do New Delhi. W Indiach 
reprezentacja Polski rozegra przed 
finałowymi meczami o Puchar 
Świata w Malezji (1—15. Ul. br.) 
pięć spotkań towarzyskich. Odbędą 
się one kolejno w nastenujacrch 
miejscowościach: New Delhi, Bho- 
na. Poona. Hvderabadzie : Madra­
sie. Z Madrasu hokeiści udadzą się 
29 bm. samolotem via Singapur do 
stolicy Malezji Kuala Lumpur. Ich 
kwaterę stanowić będzie hotel 
„Merlin”.

Już w Malezji 28 bm. rozegrany 
zostanie test-mecz z reprezentacja 
RFN. 2 marca pierwsze spotkanie 
nucharowe z Pakistanem. 4. III. z 
Malezją. S. HI. z Hiszpania. 9. ITT. 
z Holandia i 16. III. z Nowa Ze­
landia. Poiedmek z Nowa Zelan­
dią bedzie ostatnim spotkaniem 
Polaków w eliminacjach. W dniach 
11—15. ITT. odbędą się spotkania 
półfinałowe 1 finałowe Przvnomi- 
namy. że no starcie w Pucharze 
Świata czeka naszych hokeistów 
udział (22—23. III.) w atrakcyjnym 
crwórmeczu w ^nrlii obok repre 
zentacii Franci'. Walii i zespołu 
gospodarzy, (ad)

DALSZY CIĄG POWIEŚ 
CI „DLACZEGO WĘGIER­
SKA FILKA NOŻNA JEST 
CHORA?” OPUBLIKUJE­
MY W SOBOTĘ,

kudziesięciu wieków znana by­
ła też w Chinach „wei chi” 
czyli gra w oblężenie, stano­
wiąca swoistą formę warcab. 
O warcabach dowiadujemy się 
z poematu Homera „Odyseja”, 
a także od pisarzy starożyt­
nego Rzymu.

W średniowieczu program 
wychowania rycerskiego spro­
wadzał się do opanowania 
siedmiu umiejętności: „jazdy 
wierzchem, pływania, walki na 
kopie, szermierki, polowania, 
gry w warcaby, układania i 
śpiewania wierszy na chwałę, 
swojego bohatera i damy ser­
ca”. Długą drogę przez wieki 
przeszła ta mądra gra. Rozwi­
jając się przechodziła najroz­
maitsze zmiany. Każdy naród 
odpowiednio do swoich oby­
czajów, tworzył odrębne jej 
zasady.

Powszechnie jednak w ter­
minologii gry używano słowa 
dama, damka, na określenie 
bierki posiadającej większą si­
łę gry niż pozostałe. To się 
wzięło jeszcze z wieków śred­
nich, kiedy kobieta (dama ser­
ca) otoczona była szczególną 
atencją ze strony rycerzy.

Istnienie wielu narodowych 
systemów gry stwarzało trud­

ności w międzynarodowych kon 
taktach i organizowaniu spot­
kań war cabistów. Konieczna 
była gra uniwersalna. Porasta­
ła ona w pierwszej połowie 
XVIII wieku. Rozmaite źródła 
podają, że została ona opraco­
wana w 1723 we Francji przez 
Polaka (nazwisko nieznane). 
Stąd nazwa — Polska Gra. 
W muzeum, w Luwrze znajdu­
je się pochodząca z XVIII wie­
ku stu połowa warcabnica z na

Piłkarze Lecha 
zremisowali i Zawiszą
Piłkarze Lecha zremisowali 3:3 

w sparringowym meczu rozegra­
nym we wtorek z Zawiszą w Byd­
goszczy. Spotkanie przeprowadzo­
no w trzech tercjach po 35 minut. 
Pierwszą wygrali kolejarze 3:1. 
Bramki zdobyli: Szewczyk 2 i 
Szpakowski. Następne dwie tercje 
wygrała Zawisza po 1:0. Lech roz­
począł spotkanie w składzie: Kar- 
wecki — Gut, Domino. Stępczak, 
Wojciechowski — Barczak, Jakób- 
cżak, Napierała — Milewski, Szpa­
kowski i Szewczyk. Oprócz wymię 
nionych grali jeszcze: Zakrzewski, 
Nowisz, Olszyna, Rutkowski, No­
wak.

W piątek kolejarze odlatują na 
tournee do Rumunii. Oprócz Ja- 
bóbczaka i Karweckiego, którzy 
wyjeżdżają z kadrą do Grecji, Ju­
gosławii i RFN oraz kontuzjowa­
nego Grali w zespole znajdą się 
wszyscy najlepsi zawodnicy Le­
cha. (ad)

pisami: „le damier polonais, 
jeu polonais” (polska warcab­
nica, polska gra).

Jest rzeczą znamienną, że 
Polska Gra jest bardzo popu­
larna w Związku Radzieckim, 
Holandii, Belgii, Francji, Au­
stralii, nawet w niektórych 
krajach Afryki. Natomiast u 
nas rozwija się zaledwie od 
roku. W tej dyscyplinie, a nie 
w warcabach klasycznych (na 
64-polowej szachownicy) od­
bywają się turnieje międzyna­
rodowe i mistrzostwa świata. 
Imprezom tym patronuje FMJD 
— Światowa Federacja War­
cabowa. I właśnie turniej pre­
tendentów w Tbilisi, z udzia­
łem Polaka Jerzego Konwer- 
skiego, rozgrywany był w Pol­
skiej Grze.

Pionierskiego zaszczytu u- 
działu w rozgrywkach Polskiej 
Gry dostąpią również czołowi 
warcabiści z poznańskich szkół. 
Ci, którzy będąc uczestnika­
mi I turnieju szachowo-warca­
bowego organizowanego przez 
Redakcję „Głosu Wielkopol­
skiego”, zakwalifikują się do 
turniejów dzielnicowych.

O regułach gry w warcaby 
napiszemy niebawem.

ZYGMUNT KOZŁOWSKI

Czterech poznaniaków 
w reprezentacji

Polska - USA 
na matach „Areny"
Sporo emocji obiecywać sobie 

mogą sympatycy zapasów po za­
planowanym na najbliższą sobotę 
meczu z reprezentacją Stanów 
Zjednoczonych. Dziesięciu siłaczy, 
którzy wystąpią u nas w Łodzi i 
Poznaniu, to aktualni mistrzowie 
USA, zdobywcy czterech złotych 
medali na zakończonym w tych 
dniach, silnie obsadzonym, meczu 
w Tbilisi.

Kontakty polskich zapaśników z 
siłaczami USA datują się od 1959 
roku. Dotychczasowy bilans tych 
spotkań jest dla naszych zapaś­
ników korzystny: 2 zwycięstwa, 1 
porażka i jeden remis. Podczas 
dwóch meczów ubiegłorocznych Po 
lacy raz przegrali, raz zrerhiso- 
wałi — będzie więc okazja do re­
wanżu.

Wśród zawodników, którzy re­
prezentować będą barwy polskie 
na meczu w „Arenie” nie zabrak­
nie oczywiście poznaniaków — 
Władysława Stecyka, Mariana Fi­
lipowicza, Adama Kromolickiego 
z Grunwaldu oraz Piotra Kosmo­
wskiego z Lecha. W rezerwie są 
dalsi poznaniacy m. in. Czekała 
i Łuczywo.

A oto zestawienie par sobotnie­
go widowiska: waga 48 kg Miguel 
Salin — Jan Żałobny (Górnik Za­
brze), 52 kg Jim Breece — Wła­
dysław Stecyk, 57 kg Dan Sher- 
man — Władysław Kończak (Lot­
nik Wrocław), 62 kg Jim Humph- 
ries — Marian Filipowicz, 68 kg 
Tom Milkovich — Dariusz Cwiko- 

1 wski (AZS Warszawa), 74 kg Wa­
dę Shalles — Adam Kromolicki. 
82 kg Bill Bragg — Franciszek 
Kampik (LZS Dąb Brzezica), 90 
kg Larry Amundsen — Paweł 
Karczewski (Budowlani Łódź), 100 
kg Barry Walch — Edmund Żmu- 
dziejewski (Stal Rzeszów), ponad 
100 kg Tim Loods — Piotr Kos­
mowski. (aek)

Wpisy na zaoczne (kores- 
nondencyjne) kursy: kal­
kulacji i kosztorysowania 
robót budowlano - monta­
żowych, asystentów i po­
mocy technicznej projek­
tantów, kreśleń technicz­
nych budowlanych, kon­
strukcyjnych, instalacyj­
nych i części maszyn — 
przyjmuje, szczegółowych 
pisemnych informacji u- 
dziela „Wiedza”, 31-139 
Kraków, Snasowskiego 8 
(przedłużenie ulicy Siemi­
radzkiego). 270-K2

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

2135g

Kupno O Sprzedaż

Mieszkanie spółdzielcze — 
M-6 — zamienię na dwa 
mniejsze. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 2347g.

Kupię bony PeKaO. Oter 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 3119g.
Meble, obrazy, lampę, ze­
gar, biżuterię kupię. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 2&45g.

Kupię materiał sztuczny 
miś, długi włos. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2583g.
Sprzedam palnik na ropę 
(RFN). Skotarczyk, #9-210 
Lubniewice. 2141g
Sprzedam wózek głęboki 
używany Poznań, ul. Ma­
tejki 56 m. 10. 3824g
Sprzedam ciągnik C-28 z 
przyczepą. Stan bardzo de 
bry. Józef Malinowski — 
Stawno, pow. Drawsko.

2»l«g

0 Lokale
Pilnie kupię M-4 lub M-5 
w nowym budownictwie, 
względnie połowę domu 
bliźniaczego. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2525g.

Przyjmę na pokój panien 
kę. Czerwonak, ul. Rolna 
3 koło nowej szkoły.

2503g

Zamienię mieszkanie spół 
' dzielcze pokój z kuchnią, 
: łazienką, korytarz, bal- 
! kon, całość 38 m!, II pię- 
! tro, Poznań - Dębiec — na 

pokój z kuchnią bez wy- 
I gód, w śródmieściu, I i TI 
| piętro, tylko samodziel- 
I ne. Peryferie wykluczo- 
I ne. Oferty „Prasa”, Grun 
’ waldzka 19 dla 25f>0g.

' Emerytowana nauczyciel- 
: ka muzyki, uczciwa, kultu 
i ralna — poszukuje poko- 
| ju nieumeblowanego przy 

kulturalnej rodzinie lub 
samotnej osobie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2488g.

Oddam pokój w dzierża­
wę. Czynsz płatny z góry. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2457g.

Panienka pracujaca, po­
szukuje samodzielnego po 

: koju (Jeżyce). Oferty — 
■ ..Prasa”, Grunwaldzka 19 
1 dla 245«g.

Dnia 10 lutego 1975 r. zmarł dłi»goleint ezłonek 
naszej Spółdzielni

HENRYK ELTMANN
Pamięć o Nim pozostanie nadal wśród nas.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­

kiego współczucia.
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 lutego 1975 roku 

O godz. 11.50 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

Rada, Zarząd, POT I pracownicy 
Krawiecko - Futrzarskiej Spółdzielni Praęy 

„Moda” w Poanania
T«-K3

Zmarł były długoletni, zasłużony pracownik 
naszego Zakładu

STANISŁAW DEUTSCH 
odznaczony Krzyżem Oficerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 13 

na cmentarzu na Miłostowie.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:
Samorząd Robotniczy — współpracownicy 

Dyrekcja 
Zakładu Energetycznego Poznań - Miasto 

145-K3

Dnia M lutego 1975 rokn zginął śmiercią tra­
giczną

JERZY SZYMCZAK
student IV roku Wydziału Malarstwa, 
Grafiki i Rzeźby PWSSP w Poznaniu.

Nauczyciele, akademicy oraz młodzież PWSSP 
z wielkim żalem żegnają świetnie zapowiadają­
cego się artystę i drogiego kolegę.

Rektorat PWSSP w Pownanhi 
oraz RUSZSP

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. M 
w Koninie.

3S65g

Dnia 8 lutego 1975 r. zmart długołetni członek 
Spółdzielni

kol. KAZIMIERZ PAWĘZOWSKI
W Zmarłym straciliśmy cenionego 1 •wzoro­

wego współpracownika.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 18 lutego M1F5 n. 

na cmentarzu na Miłostowie.
Składamy szczere wyrazy wwpółczuctsi Rodzi­

nie Zmarłego.
Rada, Zarząd I pracownicy

Spółdzielni Inwalidów „Jedność” w Poznaniu
1S9-K3

Dnia 8 lutego 1975 roku zmarł

JANUSZ JAKUBOWSKI 
technik

W Zmarłym straciliśmy sumiennego i cenio­
nego pracownika i kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy 

Przedsiębiorstwa Budownictwa Wodnego 
w Poznaniu

3839g

Dnia 14 lutego 1975 roku zmarł

WINCENTY SWIEJKOWSKI 
długoletni członek Zarządu Banku 

Spółdzielczego w Kórniku.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego 1 szcze­
rze oddanego pracy członka w samorządzie spół­
dzielczym.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13 lu­
tego 1975 r. o godz. 15 na cmentarzu w Kórniku.

Rodzinie Zmarłego wytazy serdecznego współ­
czucia składają

Rada. Zarząd i Pracownicy 
Banku Spółdzielczego w Kórniku 

132-K3

Zguby G Różne
Zaginął pies bokser pię­
ciomiesięczny. Ostrzegam 
przed kupnem. Zwrot za 
wynagrodzeniem. Poznań­
ska 21 m. 4, Czajka. 3815g
39 I, godz. 10.30 zgubiłam 
w taksówce na trasie R, 
Łazarski — Swierczewskie 
go obrączkę ślubna. Ucz­
ciwego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem. 
Tel. 643-96. 3312g
Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów Tel. 609-80.

28 Olg
Garaż murowany, cen­
trum — oddam na 3 lata. 
Oferty — „Prąsa”, Grun­
waldzka 19 dla 2672g.

Matrymonialne
Kawaler lat 40, z wyż­
szym wykształceniem i 
mieszkaniem — pozna od 
powiednią pannę do lat 
32. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 23ilg.
Kawaler lat 33, mistrz ślu 
sarski, z większą gotów­
ką — pozna pannę do 163 
wzrostu, nie paląca, z mie 
szkaniem. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2400g.

Dnia » lutego 1975 r. zmarła była długoletnia 
i sumienna pracownica naszej spółdzielni

IZABELA WAGA
Pogrzeb odbył się w środę, dnia 12 lutego W 

1975 r. na cmentarzu górczyńsklm.
Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ- U 

czucia składają:
Zarząd, Rada Zakładowa oraz pracownicy 

Wielkopolskiej Spółdzielni Ogrodniczej 
w Poznaniu

140-K3 f 1
W

Dnia 11 lutego 1975 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., w wieku 89 lat, śp.

TOMASZ PACHOLCZYK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. ę godn.^ILSS.r. 
ną cmentarzu junikowskim,

o ezym zawiadamia pogrążona w smutku 
rodzina

Ul. Snewska 15. 3941.g H

tDnia 1« lutego 1975 roku zasnął w Panu, i i 
w 4« roku kapłaństwa

długoletni, gorliwy proboszcz parafii w Zanie- (■' 
bi y ślu, kanonik Kapituły Sredzkiej, I asesor r!

i moderator dekanalny

ks. kam. ZBIGNIEW WRONIEWTCZ
Wyprowadzenie z plebanii do kościoła para- l 

Halnego w piątek, dnia 14 lutego 1975 r. o go- k 
dżinie 18. Pogrzeb w sobotę, dnia 15 lutego br. p 
o godz. 15 w Zaniemyślu, pow. Środa.

O pamięć w modlitwie prosi
Kapituła Kolegiaty Sredzkiej 

1 w imieniu księży dekanatu średzkiego 
ks. dziekan

3954g
»!’■ *i ■ .n. .aw.’—- ■

t Zasnęła w Bogu po ciężkich cierpieniach gj 
moja droga, kochana matka, przeżywszy M 

lat 99

STANISŁAWA JANKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 14.50 

na cmentarzu junikowskim. U
Pogrążona w smutku 

córka z rodziną
W. Rynarzewska T m. H. 4069g E

tDnia 11 lutego 1975 roku zasnęła w Bogu po 1 
ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 89, na- @ 
sza ukochana mateczka, teściowa, babunia i pra- ‘ 

babunia, śp.
z GAUZOW . 3

KATARZYNA KUKUŁOWA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 14 bm. M 

o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Miłostowie. i
W głębokim smutku pogrążona \ 

rodzina
Ul. Łąkowa 14 m. 8. 4026g ?

■■■■■■■■■■■MMHMMSHatain ... ’

tDnia 11 lutego 1975 r. zmarł. namaszczony
Olejami św., nasz ukochany tatuś, teść, brat, 

szwagier i dziadziuś, przeżywszy lat 62

JAN NOWAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 lutego br. o go­

dzinie 8.44 na cmentarzu na Junlkowle.
W smutku pogrążona 

rodzina
Poznań, uf. Czwartaków 21 m. 1. 4O52g

tDnia 11 lutego 1975 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najdroższa żona, uko-^ Ś 
chana matka, siostra, ciocia i szwagierka, prze­

żywszy lat 55, śp.

HALINA KUROWSKA
z domu Anioła

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 15.30 
na cmentarzu w Starołęce.

W smutku pogrążeni 
mąż z córką i rodzina

Os. Manifestu Lłrctr^^ego 72 m. 9, 
dawniej ul. Bystra 8. 4028g g



LUTY

13
Czwartek

Grzegorza 
Katarzyny

Słońce: Z-00—16.49

TEATRY i
W POZNANIU

OPERA — g. 19 „Aida”.
MUZYCZNY — g. 19 „Noc w 

Wenecji” (przedstawienie zamkn.).
POLSKI — g. 19 

ku wiedeńskiego”.
NOWY — g. 19 „

.Opowieści las

,Na dnie”,
LALKI i AKTORA — g. 17 „De­

tektyw Ręka”. „Szalony Odku­
rzacz” (Scena Marcinek).

KABARET „TEY” — g. 17, 29
.Dizlus Ursus — Superstar”,

W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ: 
dnia”.

KONIN: 
PIŁA:

.Zmierzch długiego

,Motyle są wolne”. 
;olek i Lolek”.

RAKONIEWICE: „Romans biu­
rowy”.

KINA

CHODZIE2 Ceramik: nieczynne; 
Noteć: „Wielki łup gangu Olse­
na” i „Tragedia Makbeta”.

CZARNKÓW: „Miłość straceń­
ców”.

GNIEZNO Lech: „Johny po­
szedł na wojnę” i „Gappa”; Po­
lonia: „Pięć łatwych utworów”.

GOSTYŃ:
JAROCIN 

słońca”.
KALISZ

.Potop” cz. I.
„Po drugiej stronie

Kosmos: nieczynne;
Oaza: „Orzeł i reszka”; Stylowe: 
„Ojciec chrzestny” i „Mania wiel 
kości”.

KĘPNO: „Zbrodniarka czy ufia 
ra”.

KŁODAWA: „Dni
I i II.

KOŁO:
KONIN

Górnik:

zdrady”

nieczynne.
Centrum:

„Swobodny
nieczynne; 

oddech” i
.Winnetou i król nafty”. 
KOŚCIAN: „Potop” cz. II. 
KROTOSZYN: „Gniazdo”. 
KORNIK: „Nana”.
KRZYZ: „Jeździec bez głowy”. 
LESZNO: „Grzeszna natura”. 
MIĘDZYCHÓD: „Albatros”.
NOWY TOMYŚL: „Potop” cz. I.
OBORNIKI: 
OSTRÓW

.Macocha”.
Roma:

miłości”; Słońce: 
przeznaczenia” i 
cie Dunaju”.

OSTRZESZÓW: 
gór”.

PIŁA Iskra: „<

: „Życie dla 
„Nie unikniesz 
.Pułapka w del

.Dziewczyna

.Godzina za godzi
ną”; Koral: „Porwanie”; Sokół: 
„Nie oszukuj kochanie”.

PLESZEW: „Taśmy prawdy”. 
RAWICZ: „Głos na sprzedaż”. 
ROGOŹNO: „Pokój przechodni”. 
RYCHTAL: „Liliowa akacja”.
SŁUPCA: „Czwarta pani Ander

son”.
ŚREM 

interes”; 
J uleczka”.

ŚRODA:

Klubowe: „Wspaniały
Słonko: „Julka, Julia,

.West side story'
SZAMOTUŁY: „McMasters”.
TUREK: „Tajemniczy blondy: 

■ czarnym bucie”.
TRZCIANKA;
WĄGROWIEC:

.Potop” cz. I.
.Myśl serce

■WOLSZTYN: 
zdrajcy”.

WRZEŚNIA:

„Oto jest głowa

.Potop II.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON 
.Londyn” cz. III.

g- 13—18

RADIO
PROGRAM I: 7.40 Propozycje 

do „Listy przebojów”; 8.05 U 
przyjaciół; 8.10 Mel. naszych przy 
jaciół; 8.25 Bydgoski koncert roz­
rywkowy; 9.05 Dła kl. III i IV 
(jęz. polski): „Dwa listy”; 9.25 
Słynne radzieckie zespoły ludowe 
z różnych republik; 10.08 Muzyka 
popularna — Tańce z oper; 10.30 
..Wyspiarze” — fragrn. 13: 10.40 
Przezorny zawsze ubezpieczony: 
10.45 Śpiewa Dean Martin; 11 Mo 
zaika polskich melodii: 11.18 Nie 
tylko dla kierowców: 11.25 Co sły 
chać w świecie: 11.30 Olsztyn na 
muzycznej antenie; 12.40 Dom i 
my; 13 Zesnoły studenckie — 
UMCS w Lublinie i Politechni-
ka Warszawska: 13.30 Rytmy mło 
dych; 14 Człowiek i środowisko 
— gawęda; 14.05 Spotkanie z fol­
klorem — baśnie, gadki i gawę­
dy: 14.30 Sport to zdrowie: 14.35 
Piosenki z Rzymu; 15.05 Listy z 
Polski: 15.10 Muzyka popularna — 
stara i nowa muzyka wojskowa: 
15.30 Estrada przyjaźni; 18.19 Z 
polskiej fonoteki: 16.30 Aktualn. 
kulturalne: 16.35 Studio jazzowe 
PR; 17 Radiokurier; 17.20 Rytmo- 
stop; 17.40 „Country” na skrzyp­
kach; 18 Muzyka i Aktualności; 
18.25 Nie tylko dla kierowców: 
18.30 Przeboje non stop; 19.15 
Gwiazdy europejskich estrad: 19.45 
Z księgarskich witryn: 20 NURT: 
„Socjologia a pedagogika” — aud. 
prof. W. Markiewicza; 20.20 Angiel 
ska płyta Zespołu ..Locomotiv 
G.T.”; 21 Koncert życzeń; 21.35 
Dźw. plakat reklamowy; 21.50 
Dziecko w czasie — gra i śpiewa 
Zespół „Beep Purple”: 22.15 Mini- 
recital M»rie Laforet: 22.30 Z ze­
społem trasie; 23.05 Koresnon 
dcncja z zagranicy; 23.10 Dysko­
teka przed północą.

WIADOMOŚCI: 0.01. 1. 2. 3, 4, 
5, 6. 7, 8 9. 10. 12.05, , 15, 16, 19, 
22. 23.

PROGRAM II: 7.35 Posłuchaj i 
przemyśl: 8.35 Sprawy codzienne: 
8.55 „Muzyka spod strzechy” — 
lubelskie kanele; 9 Beethnyen — 
Kwartet B-dur op. 130: 9.40 Tu
Radio Moskwa: 10 „Dziewczyna” 
i ...Sukces” — humoreski Ludwi­
ki Wnźnlckiei: 10.20 Muzyka ope­
rowa: 10.40 Nie ma marginesu; 
11 ..Małe n^ykrości” _  fragm. 
eyow. P. Nilina; 11.20 Mendels-
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W cJtodzieskiej „porcelanie^

Chodzieskim Zakładom Porcelany i Porcelitu, w 30-lecie Polski 
Ludowej, w dniu 22 Mpca 1974 r., przyznano Order Sztandaru 
Pracy I klasy jako wyraz uznania dla pięknych tradycji ruchu ro­
botniczego oraz jako wyróżnienie za sukcesy produkcyjne i ucze­
stnictwo w czynach społecznych. Dzisiaj nastąpi dekoracja tym 
wysokim odznaczeniem sztandaru zakładowego chodzieskich ce­
ramików. Na zdjęciu: fragment hali produkcyjnej Zakładu nr 1.

Fot. — S. Wiktor

Nad listami czytelników

Nawet najmniejszy sklep
Nawiązując do podanych w 

prasie informacji na temat 
obowiązku przyjmowania w 
sklepach butelek przy zakupie 
wyrobów spirytusowych, ole­
ju jadalnego oraz wina, a 
także skupu tychże opakowań 
szklanych, napisał do redakcji 
Bronisław Tomaszewski, że w 
większych miastach to może 
sprawa jest prosta, ale na 
wsiach i w mniejszych osied­
lach można się spotkać ze stro 
ny personelu sklepowego z 
utrudnieniami. Jako powód od 
mowy przyjęcia butelek, ekspe 
dientki podają szczupłość miej 
sca na ich składowanie.

Ponieważ dotyczy to placó­
wek „Samopomocy Chłop­
skiej”, zwróciliśmy się do Wo 
jewódzkiego Związku Gmin­
nych Spółdzielni w Poznaniu. 
Odpowiedź, jakiej udzieli! nam 
dyrekitor mgr L. Raczkowski, 
brzmi jednoznacznie:

— Wszystkie Powiatowe 
Związki Gminnych Spółdziel­
ni, a także Gminne Spółdziel­
nie, otrzymały wytyczne z Za 
rządu Głównego Centrali Roi 
niczej „Samopomoc Chłopska”, 
dotyczące wykonywania decy 
zjd Państwowej Komisji Cen i 
narządzenia Ministra Handlu 
Wewnętrznego i Usług w spra 
wie sprzedaży wyrobów spiry

tusowych, octu, oleju jadalne­
go oraz wina w butelkach 
kaucjonowanych i ich skupu. 
Zgodnie z tymi wytycznymi, 
Gminne Spółdzielnie zostały 
zobowiązane do poinformowa 
nia wszystkich swych punktów 
sprzedaży detalicznej artyku­
łów spożywczych, że muszą od 
bierać opakowania szklane w 
ilościach, odpowiadających za 
kupionym, wymienionym wy­
żej, towarom butelkowanym. 
Ponadto w miejscowościach, w 
których nie ma wydzielonego 
punktu skupu opakowań szklą 
nych, skup butelek prowadzi 
wyznaczony do tego sklep.

Sprawa zatem jest jasna: 
obsługa żadnego, nawet naj­
mniejszego sklepu nie może 
odmówić przyjęcia pustej, czy 
stej butelki np. po occie od 
klienta, kitóry pragnie kupić 

ocet. I dotyczy to oczywiście 
innych, wymienionych w za­
rządzeniu płynów, (zk)

ODPOWIADAMY
Wiesława Z., Skórzewo. — W 

sprawie wyboru szkoły dla syna 
należy zwrócić się do Okręgowej 
Poradni Wychowawczo-Zawodo- 
wej w’ Poznaniu, ul. 27 Grudnia 
19. (19)

PROBLEM NR 1

Wielka inwestycja
W PILE najważniejszym tematem rozwa­

żań nad perspektywami miasta i jego 
mieszkańców, jest od pewnego czasu 

„Chemitex” — Zakład Włókien Chemicznych. 
Inwestycja ta w ciągu czterech lat pochłonie 
nakłady rzędu 22 miliardów złotych. Jest to 
mniej więcej tyle — stwierdził wojewoda po­
znański w czasie styczniowej, XVI Powiato­
wej Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej 
PZPR w Pile — ile w ciągu minionych trzy­
dziestu lat poszło na Okręg Koniński.

Jeśli dodamy, że oprócz całkowicie nowego 
„Chemitexu”, inne miejscowe zakłady (Fabry­
ka Aparatury i1 Urządzeń Komunalnych „Po- 
wogaz” czy znana już w kraju i za granicą 
Fabryka Żarówek „Połam”) również się roz­
budowują — pilski problem nr 1 ukaże się 
nam z całą oczywistością.

Ludzie. Jak skompletować i wyszkolić (zu­
pełnie nową gałąź przemysłu w tym rejonie) 
5,5-tysięczną załogę włókienniczego kombina­
tu. nie powodując przy tym perturbacji w 
przedsiębiorstwach już istniejących. Jak po­
godzić nadrzędny interes regionu i jego wiel­
kiej inwestycji z osobistymi aspiracjami ludzi 
pracujących w starych zakładach — ZNTK, 
„Powogazie”, „Polarnie”, Zakładach Papy czy 
w „Ziemniaczance” — którzy w nowym i na 
wskroś nowoczesnym zakładzie upatrywać 
mogą swojej szansy?

O przygotowywaniu załogi dla „Chemitexu” 
mówił, z konferencyjnej trybuny naczelny 
dyrektor zakładu w budowie — inż. Zenon 
Szulc. W tej chwili organizuje się juz trzon 
kadry dozoru średniego, majstrów i bryga­
dzistów, razem około 800 ludzi (w ciągu 4 lat 
liczba ta się podwoi). Od tych ludzi, od ich 
przygotowania — zależeć będzie bardzo wiele. 
Idzie nie tylko o ich wiadomości i kwalifi­
kacje fachowe. Niemniej ważne są predyspo­
zycje kierownicze — to oni przecież będą nau­
czycielami i wychowawcami kilku tysięcy no­
wych pracowników.

A kadra inżynieryjna? Potrzeba będzie oko­
ło 300 ludzi z dyplomami uczelnianymi. Do­
starczy jch przede wszystkim poznański ośro­
dek naukowy z którym zakład nawiązał już 
bliską współpracę (około 4 milionów zł prze­
znaczono na stypendia fundowane). Bardzo 
roztropnym krokiem jest na pewmo kształ­

Zapustowe zwyczaje

sohn— „Ruy Bias”; 11.35 Radiowa 
poradnia rodzinna; 11.40 PKO 
Twój Bank — Twój doradca; 
11.50 „Od Tatr do Bałtyku” — mel. 
lud. Wielkopolski — gra Zespół 
PR w Warszawie; 13 Wiedza o czło 
wieku — magazyn w opr. Elżbiety 
Zusin; 13.20 Buxtehude — Kantata 
„Erhalt uns Herr”; 13.15 Nim się 
książka ukaże „Michał Waleczny” 
fragm. książki D. Bieńkowskiej; 
13.55 Mini przegląd folklorystyczny 
— Meksyk; 14 Więcej, lepiej, ta­
niej; 14.15 Czas i ludzie; 14.35 Dźw. 
wydanie miesięcznika „Jazz”; 15 
Program dla dziewcząt i chłop­
ców; 15.40 Nowiny i nowinki mu­
zyczne; 16 Z mikrofonem na 
trzech zmianach; 17.25 Aud. ekono 
miczna; 17.35 Spotkanie z PWSM — 
autor S. Stuligrosz; 17.50 Radio- 
express; 17.55 Felieton aktualny F. 
Fornalczyka; 18.05 Muzyka po pra 
cy; 18.40 Rozmowy o książkach; 
19 Utwory M. Mielczewskiego; 19.15 
Język rosyjski; 19.30 Penderecki — 
II Kwartet smyczkowy; 19.40 Z cy 
klu: „Dojrzałe lata” rep. literac­
ki; 20 Salzburger Festspiele 1974 — 
Odtworzenie recitalu Alexisa Weis 
senberga z sali Mozarteum w Salz 
burgu; 21.55 Horyzonty muzyki — 
audycja Anny Skrzyńskiej; 22.30 
Promenada — przegląd wydarzeń 
kulturalnych za granicą; 23 Sibe- 
lius — III Symfonia: 23.35 Co sły­
chać w świecie; 23.40 Pieśni Berlin 
za — śpiewa Victoria de Los Ange 
les.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
23.30.

UWAGA: UKF 69,74 MHz trans­
mituje program II.

PROGRAM WŁASNY: 16.15
Chwila muzyki i omówienie pro­
gramu; 16.20 Przechadzki po Po­
znaniu — autorzy: S. Kubiak i M. 
Obst; 16.45 Muzyka kameralna; 20 
Ogólnop. program stereof.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna ze 
garynka: 8.05 Kiermasz płyt; 8.30 
Co kto lubi; 9 „Eksplozja w ka­
tedrze” — pow.; 9.10 Filmowe 
przeboje Michela Legranda; 9.30 
Nasz rok 75; 9.45 Eugen Indjic gra 
Strawińskiego; 10.05 Powracająca 
melodyjka „Promień twojej mi­
łości”; 10.35 Samba na głosy; 10.50 
„Koniokrady” — pow.; 11 Mikrore 
cital Charlotty Zalatnay; 11.20 Ży­
cie rodzinne — mag.; 11.50 Samba 
na instrumenty; 12.25 Za kierowni 
cą; 13 Dzień jak co dzień; 15.10 
Wytwórnia płytowa ze znakiem... 
„jabłka”; 15.30 Bal maskowy; 16 
Gra Zespół Extra Bałl: 16.15 Prze­
bój za przebojem; 16.45 Nasz rok 
75; 17.05 „Eksplozja w katedrze” — 
pow.; 17.15 Kiermasz płyt; 17.40 
Fotoplastikon; 18 Muzykobranie; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Budapeszteńskie muzykalia; 19.15 
Książka tygodnia; 19.35 Muz. pocz 
ta UKF; 20 Wieczór autorski; 20.25 
Nagrania sprzed 10 lat; 20.45 Język 
niemiecki; 21 Reminiscencje mu­
zyczne; 21.50 „Krutniawa” — one- 
ra tygodnia; 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — Ringo Starr; 
22.15 ,.Kawaler de Lagardere” — 
powieść; 22.45 Gra Ork. Gustaya 
Bromaj 23 Swoje ulubione wiersze 
recytuje A. Raciszówną; 23.05 la­
boratorium — magazyn: 23.50 Na 
dobranoc śpiewa Ewa Bem.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

f TELEWIZJA )
PROGRAM I; 6.30 — TTR — 

Język polski, 1. 3 — Stefan Że­
romski: „Syzyfowe prace” — O 
potrzebie korzystania ze słowni­
ka ortograficznego; 7 — TTR — 
Matematyka, 1. 5: „Ułamki dzie­
siętne”; 8.50 — „Columbo” — fab.

cenie przyszłych inżynierów na materiałach 
dokumentacyjno-technicznych „Chemitexu”, z 
czego wynikają pożytki zbyt oczywiste by je 
tutaj wyłuszczać. .

Z kwestią ludzi do zatrudnienia wiązą sfę 
nierozerwalnie inne wielkie problemy, miesz­
kania, zaplecze usługowe (znów parę tysięcy 
nowych ludzi i... mieszkania), rekreacyjno- 
kulturalne. Każdy z nich nadaje się do od­
dzielnego omówienia, dlatego poprzestańmy 
na ich zasygnalizowaniu.

Wróćmy do kompletowania załogi. Już teraz 
podejmuje się kroki, by proces ten przebiegał 
możliwie bez wstrząsów i perturbacji w in­
nych zakładach. Warto wspomnieć choćby o 
jednej, bardzo interesującej inicjatywie po­
wiatowej instancji partyjnej. Otóż dyreKtorom 
kilkunastu największych pilskich przedsię­
biorstw zaproponowano powołanie kolegium 
koordynacyjnego do spraw gospodarczo-spo­
łecznego rozwoju ich zakładów. Za tą nieco 
szumną nazwą miałyby się kryć wcale nie- 
konwencjonalne metody działania. Żadnych 
formalności administracyjno-biurowych; sy­
stem pracy klubowej, polegający na okreso­
wych spotkaniach dyrektorów, którzy będą s.ę 
starali znaleźć środki zaradcze na wspólne 
dla wielu przedsiębiorstw kłopoty.

Propozycja przyjęta została z ogólną apro­
batą. — Do tej pory wiedziałem co się dzieje 
w innych zakładach w Polsce — zwierzył mi 
się Zygmunt Karabanowicz, dyrektor Fabry­
ki Żarówek — natomiast nie wiedziałem co 
się dzieje u mojego kolegi dyrektora w Pile. 
A przecież nie jest dla mnie obojętne, jaką 
on stosuje na przykład politykę płac 
i awansów.

Nic dziwnego, że tematem pierwszego, nie­
formalnego kolegium dyrektorskiego, które 
odbyło się w styczniu na terenie Zakładów 
Naprawczych Taboru Kolejowego, było poro­
zumienie się co do wTspólnej polityki zatrud­
nienia i przeciwdziałania ewentualnemu „ka- 
perownictwu”.

Znalezienie takiej właśnie formy konsul­
tacji można chyba uznać za istotny krok w 
niełatwych zmaganiach (dopiero się zaczyna­
jących) z pilskim problemem numer jeden.

KAZIMIERZ MARCINKOWSKI

„Niedźwiedzie** w Rakoniewicach
„Niedźwiedzie” — to widowi­

sko ludowe, które od niepamięt­
nych czasów urządza każdego 
roku w zapusty wieś Wioska w 
powiecie wolsztyńskim. Nazwa 
pochodzi od „niedźwiedzia”, któ 
rego młodzi chłopcy prowadzą 
przez wieś na łańcuchu i wkra­
czają z nim na rakoniewicki ry­
nek. Niedźwiedzia odgrywa aktor 
ubrany w owłosioną skórę. Tra­
dycyjnemu pochodowi towarzy­
szy cała świta osób „urzędo­
wych”, które w ciągu roku przy­
chodzą w progi domu. Może to 
więc być kominiarz, listonosz, le­
karz, położna, a ostatnio doszedł 
i... inkasent.

Najazd na każdy dom wszyst­
kich tych osób w jednym dniu 
tworzy zabawne widowisko. Na 
jego czele idzie grajek z akor­
deonem. Cały barwny pochód 
wyprzedza jeździec na koniu, któ 
ry zawiadamia, „że idą z niedź­
wiedziem”.

Widowisko regionalne zyskuje 
bardzo zabawny efekt przez to,

że role kobiece grają mężczyź­
ni. Kobiety w pochodzie nigdy 
udziału nie biorą. Uczestniczą 
natomiast we wieczornej zabawie 
tanecznej. Od lat tradycje te 
podtrzymuje Ochotnicza Straż 
Pożarna w Wiosce, a zespołem, 
w skład którego wchodzą prze­
de wszystkim strażacy, kierują 
naczelnik OSP Leon Lepa i pre­
zes Władysław Marek, (k)

film amerykański: „Robot contra 
detektyw” (kolor); 10 — Dla szkół 
— Historia, kl. VI: „Polska myśl 
wojskowa”; 11.05 — Język polski, 
kl. VII — Aleksander Fredro: 
„Zemsta”; 13.45 — TTR — Fizyka, 
1. 17: „Potencjał elektryczny”;
14.30 — TTR — Mechanizacja roi 
nictwa, 1. 18: „Energia elektrycz­
na w gospodarstwie rolnym” (po 
wtórzenie); 15.05 — Dla szkół — 
Matematyka w szkole: „Ćwicze­
nia arytmetyczno-geometryczne 
na temat czworokątów i równo- 
ległoboków” I; 16.-30 — Dziennik 
(kolor); 16.40 — Dla młodych wi­
dzów — Ekran z bratkiem — w 
programie m. in.: film TVP „Ka 
rino”; 17.40 — I Suita Orkiestro­
wa Jana Sebastiana Bacha — pro 
gram TV NRD (kolor); 18.05 — 
„Witraże” — magazyn kultural­
ny; 18.25 _ „Poligon” (kolor); 
1* — Kronika Zimowej Spartakia 
dy Młodzieży; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik (kolor); 20.20 — „Co­
lumbo” — fab. film ameryk.: „Ro 
hot contra detektyw” (kolor); 
21.30 — Czym żyje świat?; 22 — 
Wiadomości sport, (kolor); 22.10 — 
„Muzyczna paleta” — radź, pro­
gram estradowy (kolor); 23.05 — 
Dziennik (kolor).

PROGRAM II: 17.30 — Towarzy 
stwo Wiedzy Powszechnej — 
„Świat i demografia”; 18 — Dla 
młodzieży — „Co o tym myślisz?”; 
18.30 — Kalejdoskop sportowy (ko­
lor); 18.45 — „Złote ręce” — film 
dok. prod. CSRS (kolor); 19.20 — 
Dobranoc i -Dziennik (kolor); 20.20 
— Organy i perskusja — gra Ga 
bor Lehotki — program TV węg.; 
20.50 — Przed ekranem — dyskus 
ja na temat filmu „Konformista” 
w reż. B. Bertolucciego (kolor); 
21.20 — 24 godziny (kolor); 21.30 
— Klub filmowy: „Dom, w któ­
rym żyjemy” — dramat psycholo 
giczno-obyczajowy prod. radź.

W Koninie

Wiersze 
miastu pisane 

plonem konkursu 
Działający od jesieni ubieg­

łego roku w Górniczym Domu 
Kultury „Oskard” w Koninie 
Klub Literacki, którego założy 
cielem i kierownikiem jest dzia 
łącz kulturalny i poeta, Zbig­
niew Zaborski (autor tomiku 
„Rozdroża”), zorganizował 

m. in. konkurs poetycki n-a 
wiersz o Koninie i Ziemi Ko­
nińskiej. Impreza ta związa­
na była z 30 rocznicą wyzwo 
lenia.

Utwory konkursowe oceniło 
jury w sikladzie: Elżbieta Ka­
linowska, Edmund Pietryk i 
Zbigniew Zaborski, przyzna­
jąc nagrody i wyróżnienia: I — 
Krzysztofowi Gołębiewskiemu 
ż Poznania., II — Leonowi Mo 
cydlarzowi (również z Pozna­
nia), a III — Mariuszowi Ro­
siakowi z Koła. Wyróżnienia 
otrzymali: Jerzy Sznajder z Po 
soki koło Konina, Waldemar 
Strajch i Włodzimierz Sypniew 
s-ki z Konina oraz Józef Choj­
nacki z Bodzisławia pow. Ko­
nin i Jerzy Toman z Poznania. 
Nagrodą specjalną wyróżniono 
ludową poetkę — Genowefę 
Meciaszyk z Przyjmy w gmi­
nie Golina (pow. Konin) za 
wiersz pt. „Ballada konińska”.

Wiersze nagrodzone i wy­
różnione uraz niektóre inne 
nadesłane na konkurs utwory 
jkażą się wkrótce w okolicz­
nościowym a-kw chu, który 
będzie nosił tytuł „Poeci s 
.nu miastu”, .'kos?

\ zeiAisząd / 
o
„PRAKTYCZNA PANI1’ 

- DZIECIOM

ŚRODA. Od 1 sierpnia ubieg­
łego roku WSS „Społem" w Śro­
dzie Wlkp. zorganizował świetli­
cę dla dzieci pracowników i 
członków w Ośrodku „Praktycz­
na Pani'*.

W świetlicy dzieci odrabiają 
lekcje, pracują w kolach: pla­
stycznym i żywego słowa. Bar­
dzo aktywną działalność rozwi­
ja to drugie. Występuje ono ze 
swoim programem, na który skla 
dają się wiersze Tuwima, Brzech­
wy, piosenki i tańce ludowe na 
różnych imprezach.

W karnawale odbył się ba l ik 
dziecięcy dia wszystkich dzieci 
spółdzielców. Zabawa rozpoczę­
ta się tradycyjnym polonezem. 
Potem zorganizowano „zgaduj- 
zgadulę”, konkurs na najładniej­
szą piosenkę i wiersz oraz naj­
ładniej wykonany taniec. W kon­
kursie brały udział maluchy i 
starszaki. Zabawa trwała... pięć 
godzin, (ng)

W LASACH 
JUŻ... WIOSNA

OBORNIKI. Nietypowość tego­
rocznej zimy można też dostrzec 
w labach. W Obornickiem leśni­
cy i myśliwi zaobserwowali wie­
le zjawisk, niespotykanych dotąd 
o tej porze. Ożywione ciepłym 
słońcem ptaki, śpiewają jak wios­
ną. Lisy o około dwa miesiące 
wcześniej niż zwykle rozpoczęły 
okres godowy. Na jeziorach i ba 
gienkach pojawiły się łyski, nie 
widziane nigdy już w lutym. W 
okolicach Budziszewka dostrze­
żono dziką gęś tundrową, która 
prędzej niż w rtiinionych latach 
wróciła znad Morza Śródziem­
nego, gdzie spędza zawsze zimę. 
Dzikie zwierzęta leśne — sarny, 
jelenie, daniele i dziki są w dos­
konałej kondycji, gdyż nie bra­
kuje im paszy. Młodym kozioł­
kom pokazują się już porostki, 
-o zapowiada wyrośnięcie silne- 

- ... - r.


